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Przyczyny

obiektywne
nie

usprawiedliwiają

Towarzysze
z poszczególnych

powiatów zapytani o skup
zboża niezmiennie narze­

kają, że fatalna pogoda i opóź­
nione przez nią żniwa unie­
możliwiają ożywienie dostaw
zboża i dotrzymanie pierwo­
tnie ustalonych terminów.
Prawda tych słów jest tylko
połowiczna...

Nie zapominajmy, że okres
skupu zboża to okres szczegól­
nego natężenia walki klasowej,
aktywizacji elementów kułac-
ko-spekiilacyjnych, usiłujących
odciągać mniej uświadomio­
nych mało i średniorolnych
chłopów od wypełnienia obo­
wiązków wobec państwa. Nie

zapominajmy, że ciężkie wa­
runki atmosferyczne stały sic
głównym argumentem w pro­
pagandzie kułackiej.

Czy istotnie warunki atmo­
sferyczne mają aż tak wielk
wpływ na sprzęt zboża, omłoty
i dostawy?

Przemysł solny
wykonał zadania

Planu 6-lełniego
O wykonaniu przypa­

dających na nich zadań
Planu 6-letniego zamel­
dowali pracownicy prze-
m> słu solnego.

Do końca br. górnicy
żup solnych wydobędą
dodatkowo setki tysięcy
ton soli. W czasie reali­
zacji zadań produkcyj­
nych sześciolatki górnicy
kopalni soli wygospoda­
rowali ponadto 6 proc,
ponadplanowej obniżki
kosztów własnych.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się.' pomimo prowokacji lisffftfttaMowskich
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Komisja Nadzorcza
Państw Neutralnych

postanowiła kontynuować działalność
na terytorium Korei południowej

Przysporzyły one wiele tru­
dności, to prawda — zboże za­
mokło, a nawet gdzieniegdzie
porosło. Prawdą jest, że jedy­
nie kosztem wielkiego wysiłki
można tak zorganizować pra­
cę, by w pełni wykorzystać
każdą godzinę na suszenie zbo.
ża, zwózkę i omłoty, co w kon­
sekwencji zapobiegnie prze­
suwaniu dostaw na dalszy ter

min. Takie jest jedyne
realne wyjście z sytuacji.
Znalazło je wiele spółdzielni
produkcyjnych, setki chłopów,
którzy dostarczyli już do punk­
tów skupu w sumie stokilka-

dziesiąt ton zboża. Na szcze­
gólne podkreślenie zasługuje
przykład chłopów z WRONI.
NA w pow. proszowickim, któ­
rzy dostarczyli zbiorowo bli­
sko 5 ton nowego żyta i psze­
nicy. Czy rozporządzali oni

jakimiś wyjątkowymi warun­
kami? Nie. Gdzież więc szu­
kać głównej przyczyny ślama­
zarnego na ogół tempa dostaw?

Trudności w przeprowadza,
niu żniw i omłotów przesłoni­
ły wielu organizacjom par­
tyjnym sprawę skupu. Po­
szły jakoś w niepamięć do­
świadczenia z analogicznego
okresu roku ub. kiedy to idą­
ce w parze starania o sprawny
przebieg kampanii żniwno-o.

młotowej—i terminowe wyko­
nanie planów skupu wydały
piękne rezultaty. W organi­
zacjach partyjnych rodzi się
niepokojące samouspoko-
jenie, wyrażające się w

mniemaniu, że byleby sprzęt
zboża został ukończony, to

skup jakoś pójdzie.

się, że
Państw

od

oświadcza także, że

gościli u polskich i radzieckich

delegatów na Festiwal

Jtladość

Członkowie Biura Politycznego
KC PZPR i członkowie rzqdu

staieya
kontynentu

(Korespondencja z Warszawy)

PHENIAN

Jak donosi korespondent Centralnej Koreańskiej
Agencji Telegraficznej w Kaesongu, Komisja Nadzor­
cza Państw Neutralnych w składzie przedstawicieli
czterech krajów — Polski, Czechosłowacji, Szwecji
i Szwajcarii — omówiła na posiedzeniu 10 sierpnia po­
ważną sytuacje, 1
prowokacyjnych ]
skich w stosunku

jednomyślnie tekst

mowej.
W liście stwierdza

Komisja Nadzorcza

Neutralnych otrzymała
władz południowo-koreańskich
notę żądającą, by „personel
Neutralnej Komisji Rozejmo­
wej ewakuował się z teryto­
rium Republiki Koreańskiej
(tzw. Korei . południowej —

przyp. red.), do godziny 24
dnia 13 sierpnia 1955 roku".

Nota

„rząd Republiki Koreańskiej
zrzuca z siebie odpowiedzial­
ność za to wszystko, co może

spotkać personel Komisji w

wypadku nieprzyjęcia powyż­
szego żądania".

Jednocześnie — głosi list

Komisji Nadzorczej Państw

Neutralnych — w punktach
wyładowczych na terytorium
Korei południowej dochodzi do

jaka wytworzyła się w następstwie
poczynań władz południowo-koreań-

Ao personelu Komisji, i uchwaliła
listu do Wojskowej Komisji Bożej-

incydentów zagrażających per­
sonelowi Komisji. Żadna jed­
nak ingerencja z zewnątrz nie
zdoła wstrzymać Komisji od

wykonywania swych obowiąz­
ków wypływających z układu

rozejmowego.
Komisja Nadzorcza Państw

Neutralnych stwierdza w kon­
kluzji, że nie ma prawa przy­
jąć żądań, zawartych w necie
władz południowo-koreańskich
i dlatego przekazuje wspom­
nianą notę do Wojskowej Ko­
misji Specjalnej, aby ta ostat­
nia podjęła niezwłocznie odpo­
wiednie kroki.

*

List powyższy — jak podaje
Agencja Nowych Chin — pod­
pisali: z ramienia Polski min.
Morski, z ramienia Czechosło­
wacji gen. Tausz, z ramienia

Szwecji gen. Mailing i z ra­
mienia Szwajcarii min. Stucki.*

12 sierpnia rano

w Panmundżonie
Wojskowej Ko-

WARSZAWA

Od kilku dni przebywa w

Polsce delegacja poważnych
organizacji przemysłowych i

handlowych Japonii. Delegacja
japońska, której przewodn czy
dyrektor zarządzający Japoń-
sko-Radzieckicgo Towarzystwa
Handlowego p. Minoru Tana-
be, jest gościem Polskiej Izby
Handlu Zagranicznego.

Goście japońscy żywo inte­
resują się problemami rozwo­
ju gospodarczego naszego kra­
ju oraz możliwościami zorga­
nizowania polsko-japońskiej
wymiany towarowej.

W dniu 11 bm. delegacja ja­
pońskich przemysłowców i
handlowców złożyła wizytę
kierownikowi Ministerstwa
Handlu Zagranicznego wice-
min. Cz. Bajerowi. Obecnie
delegaci japońscy przeprowa­
dzają rozmowy z polskimi cen­
tralami handlu zagranicznego.

Jakie stąd wnioski? Przede
wszystkim konieczne jest
wzmocnienie pracy masowo-

politycznej wśród rzesz mało i
średniorolnych chłopów. Orga­
nizacje partyjne, członkowie |
partii — dotyczy to również i

radnych oraz aktywistów i
ZSCh, ZMP — powinni roz- i
prawiać się z kułacką plotką, |

wyjaśniać masom chłopskim g
znaczenie obowiązkowych do-1

staw dla zacieśnienia spójni
między miastem i wsią, dla
budowy socjalizmu w naszym
kraju. W pracy nad mobiliza­
cją mało i średniorolnych chło­
pów do szybkiego wykonania
obowiązków wobec państwa
dużą rolę mogą i powinny o-

degrać zbiorowe dostawy,
współzawodnictwo, „błyskawi -

ce“, karykatury, radiowęzły.
Z pracą polityczną w parze

winna kroczyć pomoc dla pra­
cującego chłopstwa przy zwóz­
ce i omłotach. Biaihy przykła­
dy rad gromadzkich i organi­
zacji partyjnych, które umie­
jętnie wiążą te zagadnienia.
Do takich należy Wał Ruda
w Brzeskiem, gdzie każdy z

przysiółków ma swój punkt o-

młotowy pozostający pod do­
zorem wyznaczonego aktywi­
sty. W gromadzie Tarnowiec
pow. Tarnów miejscowy aktyw
wespół z ekipą z Zakładów
Ceramiki Budowlanej w Tar­
nowie tak zorganizował omło­
ty, że możliwe się stało ustale­
nie terminów zbiorowych do­
staw, z których pierwsza odbę­
dzie się 19 bm.

Przykłady mówiące o dobrej
pracy niektórych rad gro­
madzkich nie zwalniają PRN
od obowiązku udzielenia po­
mocy GRN, które po raz

pierwszy stanęły w obliczu
zadań tak poważnej kampanii
jak skup zboża.

POM-y, ich wydziały politycz­
ne ponoszą odpowiedzialność
za przebieg omlotów i dostaw
spółdzielni produkcyjnych.
Wydziały polityczne POM ma.

ją mobilizować spółdzielców
tak, by stali się wzorem nale­
żytego wykonywania obowiąz­
ków wobec państwa.

I ostatnie przypomnienie: w

walce o realizację planu skupu
zboża nie można zapominać o

żywcu i mleku!

Dobiega połowa sierpnia
— miesiąca, w którym powin­
na wpłynąć podstawowa ma­
sa zboża na obowiązkowe
dostawy. Od rzetelnego wy­
siłku komitetów, organiza­
cji partyjnych,
rad narodo­
wych i aktywu
zależy, kiedy
skup w Kra-
kowskiem ru­
szy pełną P»"

Tiy ogromnej, bialo-złotej Sa-
li Kongresowej Pałacu

Kultury i Nauki zgromadziła
się młodzież narodów europej­
skich. Wsłuchani w słowa, pły­
nące z trybuny, mocno przyci­
skali do uszu słuchawki, aby
nie uronić z tych słów żadne­
go. Już za parę dni, kiedy o-

puszczą Warszawę, powracając
do rodzinnych krajów i miast,
powtórzą słowa te swym przy­
jaciołom i rówieśnikom.

Na trybunie w Sali Kongre-
soioej stawali kolejno przedsta­
wiciele młodzieży Europy.:
Francuz, Anglik, Duńczyk, Po­
lak, Niemiec, Rosjanka. Prze­
kazywali przyjaciołom myśli,
które w ciągu festiwalowych
dni dojrzeicały wśród młodzie­
ży ich krajów, przekazywali
wieści o inicjatywie, która w

tych dniach zrodziła się wśród
nich.

Pragniemy spokojnej przy­
szłości naszego kontynentu.
Pragniemy, aby nie stał się on

już nigdy więcej teatrem wo­
jennym. Pragniemy pokojowe­
go współżycia między naroda­
mi, pragniemy, aby słowa na­
dziei, które popłynęły z Gene­
wy, dały początek nowej erze

w życiu Europy.

W godzinach popołudniowych 11 bm. miasteczko fe­
stiwalowe na Rakoweu gdzie zamieszkują przybywają­

cy na kolejne turnusy uczestnicy Festiwalu z poszcze­
gólnych województw naszego kraju — odwiedzili: I se­
kretarz KC PZPR — Bolesław Bierut oraz Prezes Rady
Ministrów PRL — Józef Cyrankiewicz w towarzystwie
członków Biura Politycznego KC PZPR: Jakuba Ber­
mana, Zenona Nowaka i Edwarda Ochaba. W spotkaniu
uczestniczyli przedstawiciele Związku Młodzieży Pol­
skiej z przewodniczącą ZG ZMP — Heleną Jaworską.
Wieść o przybyciu gości

szybko obiegła leżące na ol­
brzymiej przestrzeni miastecz­
ko. Jego mieszkańcy — młodzi
chłopcy i dziewczęta pospie­
szyli do głównej alei.

Gości otacza co-raz to gę­
stniejący i potężniejący tłum,
młodych roześmianych chłop­
ców j dziewcząt. Młodzież wi­
watuje na czfeść przywódców
partii i rządu. Dziewczęta wrę­
czają I sekretarzowi KC PZPR
Bolesławowi Bierutowi oraz

towarzyszącym mu członkom
Biura Politycznego KC PZPR
wiązanki kwiatów, zawiązują
im na szyjach chusty festiwa­
lowe.

Wzdłuż długiego, uformowa­
nego przez młodzież szpaleru
ida goście przez miasteczko.

Co chwila gaście zatrzymują
s:e i rozmawiają z mł idzieżą.
Interesuje ich, jak uczestnicy
Festiwalu wykorzystują

.kilkudniowych turnusów
czas

dla

'festiwalowe doświadczenia le.
d- piej jeszcze nauczyły mło­
dzież, jak w praktyce budować
i umacniać przyjaźń młodego
pokolenia. W ich wyniku ogło­
szony został apel, który z Sali

Kongresowej Pałacu Kultury
popłynął dziś w świat, do wszys
tkich krajów Europy.

Apel wzywa młodzież Europy
do solidarnego wzmocnienia
wysiłków w walce o pokój,
wzywa do dalszego zacieśnia­
nia więzów przyjaźni. Zapo­
wiada radosne Lato przyjaźni,
Lato roku 1956, które podobnie
jak Festiwal Warszawski, je­
szcze mocniej zbliży do siebie

młodzież Europy, W lecie 1956
r. odbędą się w różnych kra­
jach międzynarodowe obozy
młodzieży, spotkania graniczne,
trwać będzie wzmożona, wymia­
na grup sportowych, kultural­
nych, grup młodych intelektua­
listów, ożywi się koresponden­
cja między młodzieżą różnych
krajów.

Warszawski apel do młodzie­
ży Europy wskazuje jej drogi
działania, wskazuje na bogac­
two form międzynarodowej
współpracy młodzieży. Młode

pokolenie Europy, radosne i

'silne, mądre i pełne poczucia
odpowiedzialności, chce brać

jak najaktywniej udział w bu­
dowie pokojowej przyszłości
starego kontynentu.

Młodzi

naukowcy
ohratSują

Wysoka sala wykładowa
Instytutu Fizyki PAN w War­
szawie. 12 sierpnia br. obradu­
ją tu młodzi naukowcy z An­
glii, Brazylii, 'Chin, Czechosło­
wacji, Francji, Polski i innych
krajów, delegaci na ~

wal.
Paulina Jaszczyn,

zująca s?ę w fizyce
czalnej, w imieniu
polskiej proponuje, 1
szyć liczbę praktyk
nych.

Z radością przyjmują zebra­
ni zaproszenie kilku stypendy­
stów polskich na praktykę do 1

Francji. Delegacja polska od­
wzajemnia się podobnym za­
proszeniem.

Młodzież z Anglii proponuje,
aby sprawami młodych nau­
kowców zainteresować również
kongres Międzynarodowego
Związku Studentów, który od­
będzie się w Sofii. Sprawa
przyjaźni i współpracy między
młodymi naukowcami wszyst­
kich krajów jest ważna dla u-

trzymania pokoju.

V Festi-

, specjali-
doświad-
delegacji

by zwięk-
zagranicz-

ds

W piątek
odbyło się
posiedzenie
misji Rozejmowej.

Obrady Wojskowej Komisji
Rozejmowej trwały przeszło
3 godziny. Po obradach prze­
słano Komisji Nadzorczej
Państw Neutralnych proto­
kół posiedzenia, który stwier­
dza m. in., że Komisja Rozej-
mowa całkowicie popiera sta­
nowisko Komisji Nadzorczej
Państw Neutralnych.

Jak wynika z protokołu,
przewodniczący delegacji sił
zbrojnych ONZ w Komisji Ro­
zejmowej generał H. Parks
stwierdził, że „siły zbrojne
narodów zjednoczonych będą
nadal czuwały nad bezpieczeń­
stwem członków Komisji Nad­
zorczej Państw Neutralnych w

Korei południowej".

WARSZAWA

Polski przemyt taboru ko­
lejowego, po zwycięstwie w

przetargu na wagony kolejo­
we dla Indii, odniósł ostatnio
nowy sukces.

W wyniku wygranego po­
dobnego przetargu w Egipcie
— otrzymaliśmy zamówienie
na produkcję 300 krytych wa­
gonów towarowych.

Radzieccy naukowcy
zaproszeni do L’S4

GENEWA

Korespondent agencji Fran­
ce Presse dowiaduje się, że u-

czeni amerykańscy zostali za­
proszeni na najbliższą sesję
Akademii Nauk ZSRR. Jedno­
cześnie naukowcy amerykań­
scy zaprosili do Stanów Zje­
dnoczonych uczonych radziec-.
kich.

naw ązania kontaktów z mło­
dzieżą innych krajów, pytają
o warunki życia w miastecz­
ku, o wrażenia z pobytu.

Członkowie Biura Politycz­
nego KC PZPR życzą młodzie­
ży powodzenia w dalszej wal­
ce o zacieśnienie przyjaźni
między młodzieżą całego świa­
ta. Jednocześnie goście proszą
swych młodych rozmówców,
aby po powrocie do swych
województw pozdrowili w

Imieniu kierownictwa partii i
rządu — całą młodzież polską.

*

W dniu 12 bm. przed połud­
niem kwaterę delegacji mło­
dzieży radzieckiej na V Świa­
towy Festiwal odwiedzili
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR: I sekretarz KC
PZPR Bolesław Bierut, Jakub
Berman, Józef Cyrankiewicz,
Zenon Nowak. Edward Ochab
i Aleksander Zawadzki. Człon­
kom Biura Politycznego KC
PZPR towarzyszyła przewod­
nicząca ZG ZMP Helena Ja­
worska.

Młodzież radziecka zgoto­
wała gościom entuzjastyczne
przyjęcie. Na zakończenie spo­
tkania odbył się koncert w

wykonaniu młodych artystów
radzieckich.

Poprawa jakości i obniżka
kosxtów własayeli budownictwa

— tematem obrad Komisji Gospodarki
Komunalnej i Mieszkaniowej

W dniu 12 bm. pod przewodnictwem
brechta obradowała Sejmowa Komisja
nalnej i Mieszkaniowej.
Zasadniczym tematem obrad

były sprawy budownictwa
mieszkaniowego — w szczegól­
ności jakość, zasady komplek­
sowego odbioru nowych bu­
dynków i wreszcie sprawa ko­
sztów własnych w budownic­
twie. Z problemami tymi Ko­
misję szczegółowo zapoznał
wiceminister budownictwa
miast i osiedli — A. Wolski.

Stwierdził on m. in., iż jak­
kolwiek pod względem jakości
oddawanych do użytku miesz­
kań osiągnięto znaczną popra­
wę zarówno w roku ubiegłym
jak i w bieżącym, to jednak
sprawa tą nadal pozostaje wę­
złowym problemem naszego
budownictwa.

Jeśli chodzi o zasadę kom­
pleksowego odbioru gotowych

posła Jerzego Al-
Gospodarki Komu-

to — jak podał re-

przynosi ona coraz
obiektów,
ferent —

lepsze, widoczniejsze rezulta­
ty. C-oraz więcej oddanych do
użytku domów posiada równo­
cześnie wykończone lokale
sklepowe, drogi dojazdowe, u-

porządkowany wokół teren.
‘

Nienajlepiej przedstawia się
sprawa kosztów. W pierwszym
półroczu br. pomimo pewnej
poprawy w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym, przedsiębior­
stwa budowlane nadal nie
uzyskują przewidzianej ren­
towności.

W dyskusji, która wywiązała
się po referacie, zabierali głos
posłowie: Chełchowski, Fur-
maniakowa, Horodecki, Ja­
błoński, Moskwa, Tołwiński,
Mrochen, Dzięcioł, Albrecht.
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Doskonała jazda Szwendrowskiego

Pierwsza zbiorowa
dostawa zboża:

Wieś Wronin, pow. Proszowice
VV? dniu 12 bm. odbyła się pierwsza w wojewódz-
’’ twie krakowskim zbiorowa dostawa zboża. Na

punkt skupu w Wierzbnie zajechało na 8 udekoro­
wanych wozach 22 chłopów z Wronina ( pow. pro-
szowicki), sprzedając państwu na poczet obowiązko­
wych dostaw 4939 kg żyta i pszenicy z tegorocznego
zbioru. Z uczestników zbiorowej dostawy W. Koze­
ra, P. Ziółek, J. Bochenek. J. Ziółek — małorolni,
oraz S. Jaskólski — średniorolny, wywiązali się w

100 proc, ze swego planu rocznego.
Wśród spółdzielni produkcyjnych powiatu pro-

szowickiego przodują w dostawach zboża SMIŁO-

WICE, które na poczet swego obowiązku dostarczy­
ły już 6.000 kg ziarna. (w-ski)

Błąd został usunięty
'Y aczęło się we wtorek 9

sierpnia... Kierownik
GOM w KSIĄŻU WIEL­
KIM wyciągnął młocarnię
na plac, załączył motor i —

rozpoczęła się młocka na

wspólnym klepisku. Pierw­
szą furę „strzaskał" Szy­
mański, potem młócili Zde-
chlik, Wydmański, Gaz. Na­
stępnego dnia ad świtu pod­
jeżdżały nowe wozy — już
jedenastu chłopów namłó-
ciło zboże na odstawę i na

siew, gdy zajechał Olkuś-
nik, i wtedy...

Temu gospodarzowi bar­
dzo się śpieszyło, i chcąc
pierwszy dostać się do ma- •

szyny, wszczął sprzeczkę z

innymi. Jak rozstrzygnąć
spór? Niełatwo to poszło,
gdyż kierownik GOM
zapisywał kolejności, w

kiej chłopi przyjeżdżali
wspólne klepisko.

Błąd został usunięty:
raz zaprowadzono odpowie­
dni zeszyt i porządek został
zapewniony. W sam czas, bo
natłok coraz większy, mimo
iż wspólne klepisko otrzy­
mało drugą młocarnię, a ce­
lem umożliwienia pracy
także i w nocy, zainstalo­
wano elektryczne oświetle­
nie. Dobrze idą teraz omło­
ty w Książu Wielkim!

nie
ja-
na

za-

przynosi Polakom

dalszy złoty medal
12 bm. na stadionie ZS „Budowlani" w Warszawie

rozpoczęły się finałowe zawody na żużlu. W loży hono­
rowej zajęli miejsca: I sekretarz KC PZPR — Bolesław
Bierut, Przewodniczący Rady Państwa — Aleksander Za­
wadzki, Prezes Rady Ministrów — Józef Cyrankiewicz
oraz członkowie rządu i KC partii.

Rozegrano 20 biegów, w

których 16 finalistów wal­
czyło każdy z każdym (star­
towało w jednym biegu 4 za­
wodników). Szwendrowski wy­
grał wszystkie swoje biegi. Po
2 zwycięstwa odnieśli Krzesiń-
ski, Kaiser, Pajari i Olsson.
Pajari spadł jednak na szóste
miejsce, gdyż jednego biegu
nie ukończył (defekt maszyny),
a Olsson zajął dwukrotnie 3
miejsca w biegach i ostatecznie
zajął dopiero 9 miejsce. Obaj
zagraniczni żużlowcy jechali
doskonale, ustępując jednak
Polakom w brawurze.

Najbardziej emocjonującym
był bieg 14, w którym starto­
wali Szwendrowski i dwaj za­
wodnicy zagraniczni Olsson
(Szwecja) i Pajari (Finlandia).
Szwendrowski mając drugą

13 tys. delegatów
na V Festiwal

zdobyło odznaki

sportowe

Postępy żniw i skupu
w Chrzanowskiem

Przyjęcie z okazji

zakończenia

festiwalowych konkursów
artystycznych

Międzynarodowy Komitet
V Światowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów wydał w

salach recepcyjnych Rady
Państwa przyjęcie z okazji za­
kończenia międzynarodowych
konkursów artystycznych, któ­
re odbywały się w czasie Fe­
stiwalu.

pozycję był w gorszej sytuacji
po starcie od Pajari. Z miejsca
jednak wysunął się do przodu,
doskonale panował nad maszy­
ną i wyprzedził konkurentów
o prawie 40 metrów. Było to

najwspanialsze zwycięstwo na­
szego zawodnika.

Wyniki: 1. Szwendrowski 29
pkt. (zloty medal), 2. Krzesiń-
ski 24 pkt. (srebrny medal), 3.
Kaiser 23 pkt. (brązowy me­
dal), 4. Suchecki 23 pkt., 5. N.
Świtała 23 pkt.

DRUGA PORAŻKA
WOLWERHAMPTON

W MOSKWIE

W piątek zespół angielski
Wolwerhampton poniósł dru­
gą porażkę przegrywając z

Dynamo (Moskwa) 2:3.

W piątek 12 bm. przed połu­
dniem w Parku Międzyszkol­
nym odbyło się uroczyste za­
kończenie masowych zawo­
dów sportowych rozgrywa­
nych w czterech dyscyplinach
sportu: piłce nożnej (41 dru­
żyn), koszykówce (14 drużyn),
siatkówce (71 drużyn) oraz w

’

biegach na przełaj. Za udział
w zawodach i sportową walkę
podziękował zebranym
kretarz ŚFMD — Biro.

W masowych zawodach

sportowych „O sportową na­
grodę Festiwalu'1 brało udział
około 3 tys. delegatów na Fe­
stiwal. Ponadto 13 tys. delega­
tów zdobyło sportową odzna­

kę Festiwalu. Najwięcej odznak
poza delegatami Polski (pra­
wie 7 tys.) uzyskali Finowie
— 1088.

se-

BYCZYNA. Dzięki
ofiarnej pracy spół­
dzielców i trakto­
rzysty Sobczyka z

POM w Kroczynre-
chu, w gospodar­
stwie zespołowym
w Byczynie już 10

bm. kończono żni­
wo żyta, wykonując
natychmiast pod-
orywki. Pierwsze
1000 kg zboża dla

państwa odstawia

spółdzielni 9 bm.

sprawny przebieg
omlotów pozwala
się spodziewać, że

niebawem nastąpią
•dalsze, większe do

stawy. (Koresp. A .

KUCIEL).
PŁAZA. Pierwszy­

mi na punkcie sku­
pu byli Wł Tek e-

lak (dostarczył 100

proc, obow ązku) i

Fr. Clown a, który
co roku przoduje w

szybkim ukończę-

Coraz

niu żniw ’ omlotów.

Dzień i noc czynne

są w grom. Plaża

wspólne klepiska;
Gromadzkiej Radzie

i miejscowemu ak­
tywowi jak również

ogółowi chłopów z

dużą pomocą przy­
chodzą towarzysze z

„Fabloku”, Wa­
pienników 1 „Stel­
li”. (Koresp. J. ŁA-,
NOSZKA7.

OKLESNA.

więcej chłopów za

przykładem J. No-

woryty, A Nowory-
ty, A. Dzierwy J.

Skowronka śpieszy
z dostawami zboża
d!a pańs‘wa. (Ko­
resp St WOSIK)

CHRZANÓW. W

ślad za spółdzielca­
mi z Po-ęby 2egoty
rozpoczęło dostawy
zboża sze-eg wsi w

pow chrzanowskim

jak Nawojowa Gó-

ra, Czerna i in. Na

tym polu współza­
wodniczą ze sobą
prawie wszystk’e
rady narodowe (Ba

Ciężkowice,
Jaworzno,

lin,
MRN

Chrzanów. Szczako­
wa, Trzebinia itd.)
z założeniem wyko­
nania 90 proc, pla­
nu skupu już w sier­
pniu. W równoczes­
nym ze żn:wami prze­
prowadzaniu pedory
wek i siewu popło-
r.ów przodują GRN

Zagórze : Żarki. 0 -

późnienia omletów

grożą w Libiążu i

Babicach z powo­
du nieprzygotowani!
na czas maszyn,

przy czytn kierownik
GOM Lib;ąż mimo to

beztrosko oddaje się
uciechom kieliszka

(Koresp. W SZCZY­
GIEŁ).
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MILIONY
AMERYKANÓW

PRAGNĄ
POKOJOWEJ
WSPÓŁPRACY

Z ZSRR

Prasa amerykańska wiele
miejsca poświęca nastrojom
ponującym w kołach dyploma­
tycznych po genewskiej konfe­
rencji szefów rządów czterech
wielkich mocarstw. Ostatnio
wiele ■artykułów zajmuje się
przyjęciem wydanym przez
premiera Bułganina dla korpu­
su dyplomatycznego w Mo­
skwie — podkreślając serdecz­
ną atmosferę, jaka cechowała
to przyjęcie.

W zwia.zku z tym dziennik

„NEW YORK TIMES"

wyraża swe zadowolenie pi-
Bząc:

„Wszystko to, oraz Inne analogi-!
czne posunięcia stanowią debry po-|
ezątek dalszego rozwoju przyjaznych
stosunków na świecie".

Dziennik zwraca szczególną
uwagę na oświadczenie N. A.
Bułganina, że konferencja za­
początkowała doniosły zwrot
w kierunku polepszenia sto­
sunków między czterema mo-

Zjednoczenie Niemiec jest możliwe
tfogBlco pod wfflrun&śem zMiźenfioa

między Niemiecką Republikę Demokratyczną

a Niemiecką Republiką Federalną
“Deklaracja rządu NRD

Scc/fęlo
Dzieucząl

W fnnśi układu rosejmowego

Stany Zjednoczone są obowiązane

zapewnić swobodę działania

Komisji Nadzorczej
W piątek 12 bm. odbyło się posiedzenie Izby Ludowej

NRD, na którym premier Otto Grotewohl złożył dekla­
rację rządową poświęconą zagadnieniom sytuacji mię­
dzynarodowej po lipcowej konferencji szefów rządów
czterech mocarstw, a w szczególności perspektywom
rozwiązania problemu niemieckiego w związku z kon­
ferencją czterech ministrów spraw zagranicznych, która
zbierze się w Genewie w październiku bieżącego roku.

Na wstępie premier Grote­
wohl scharakteryzował rezulta­
ty genewskiej konferencji sze­
fów rządów czterech mocarstw.

W Genewie okazało się —

oświadczył mówca że wszel­
kie próby szantażu wobec
ZSRR są bezskuteczne, że tzw.

„polityka" siły jest bezcelowa.
Uznaje się dziś powszechnie, że

międzynarodowe kwestie spor­
ne rozwiązać można jedynie
w drodze polityki rokowań.

Przypominając przebieg ob­
rad nad problemem niemiec­
kim podczas lipcowej konfe­
rencji genewskiej, . premier
Grotewohl podkreślił, że z u-

wagi na istniejące trudności
nie można było liczyć na to, by
sprawa zjednoczenia Niemiec
rozwiązana została w Genewie
przed kwestią bezpieczeństwa.
Stwierdzamy, że naród nie­

, . , Stwierdzamy,carstwami i me tylko między r jecki domaga si wyslucha.
r-r „łrrUrtT + "V*PIr C"kO CSS.O . Hnimi, że zwrot ten „jak się spo­

dziewamy, położy kres „zim­
nej wojnie" o iie każda ze
stron przejawi dobrą wolę i KonIeien-J1
szczere dążenie do współpra- ■
ey“.

Komentując to oświadczenie
waszyngtoński korespondent
, „NEW YORK TIMES"

pisze, że koła oficjalne w

Waszyngtonie dochodzą rów- do następującej
nież do takiego wniosku — i ’

stwierdza:

„Koła te w poufnych rozmowach,

szczególnie przy opracowywaniu pla­
nów na dłuższy okres, uważają za

cczywlste. lt u podstaw naszej pro-

nia przedstawicieli- narodu nie­
mieckiego na październikowej

i ministrów spraw

Deklaracja rządu NRD o-

strzega jednak przed złudze­
niami i nawołuje do trzeźwego
stanowiska wobec realnych
warunków. Gdy uczynimy to —

głosi deklaracja — dojdziemy
konkluzji:

Zjednoczenie Niemiec możliwe
jest tylko pod warunkiem zbli­
żenia między Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną a Nie­
miecką Republiką Federalną i
tylko wtedy, jeśli uwzględni

gnozy na przyszłość leży wniosek Niemiec-

bardzo podobny do tego, jaki zawar-
'

1y jest w oświadczeniu premiera
ganina".

Korespondent zaznacza

>■ związku z tym, że
„Informacje uzyskane zarówno w

w czasie jawnych konferencji, jak I w

toku nieoficjalnych rozmów z przy-

wódcami radzieckimi, przekonały pre­
zydenta I sekretarza stanu. Iż obec­
nie można gruntownie zrewidować Ich

prognozy na przyszłość".

„CHICAGO SUN AND TIMES"

pisze:
„Miliony Amerykanów opowiadają

się za położeniem kresu „zimnej
wojnie", za polepszeniem stosunków

z krajami obozu socjalistycznego i

usunięciem wszelkich przeszkód w tej S

dziedzinie".

Atmosfera pokoju zmusza

polityków zachodnich do za­
stanowienia się między innymi
Bad losami takicfi organizacji,
jak np. NATO. Oto co . na ten
temat pisze

„NEWS WEEK":
„NATO stel przed następującym

zagadnieniem! Jak powstrzymać
przypływ fali optymizmu znad brze­
gów Jeziora Genewskiego".

Pismo wylicza następujące
.prądy pogenewskie:

,,1) Niektóre kraje zastrzegają so­
bie w związku ze zmniejszeniem na­

pięcia prawo do zmniejszenia swych
zobowiązań zbrojeniowych, 2) nie

które państwa sugerują, iż nie jest
konieczna realizacja celów wysunię­
tych przed dwoma laty I dotąd nie

osiągniętych, 3) wszystkie cele usta

lone zanim SHAPE wkroczyło na dro­
gę atomową, muszą zostać obecnie

zrewidowane. Należy większy nacisk

położyć na pokojową siłę atomu, ani­
żeli na agresję. Mówią tak nie tyl- •

ko europejscy partnerzy USA, lecz

również niektórzy politycy amorykań- .

scy. W rzeczywistości wielu wysokich
■Kządnlków w Waszyngtonie uważa, że ‘

presja w kierunku osłabienia NATO

.. j kiej Republiki Demokratycz-
Bul- (

w

ikiej KepubliKi uemoKratycz-
nej, jej pozycję wewnętrzną i
zewnętrzną. Nie może być zje­
dnoczenia Niemiec kosztem lu­
du pracującego Niemieckiej
Republiki Demokratycznej, ko­
sztem jego interesów. Ludzie

'pracy w Niemieckiej Republice
Demokratycznej nie zrezygnu­
ją-nigdy z tego, co zdobyli
dziesięcioletnim wysiłkiem.

Interesy Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, jak

EPIDEMIA PARALIŻU
DZIECIĘCEGO W USA

Władze miejskie Bostonu (stan Mas:

sachusetts) w związku z nienotowaną
dotychczas Ilością zachorowań na para­
liż dziecięcy ogłosiły apel do pielęgnia­
rek, wzywając fe, by zgłaszały się do

pracy w szpitalach, w stanie Massachu­
setts. Ilość zachorowań na paraliż dzie­

cięcy w porównaniu z rokiem ubiegłym

(zwiększyła się dziesięciokrotnie, przy­
bierając charakter epidemii.
—....

-

również Niemieckiej Republi­
ki Federalnej można zaś
uwzględnić jedynie w tym wy­
padku, jeżeli . kwestia nie­
miecka zostanie rozwiązana z

udziałem samych Niemców.
Omawiając warunki zjedno­

czenia Niemiec deklaracja
stwierdza, że pierwsza ich gru­
pa obejmuje rozległe środki
złagodzenia napięcia między­
narodowego. Najważniejszym
z tych środków — oświadczył
premier Grotewohl — je.śt
stworzenie systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego w Euro­
pie. Udział obu państw nie­
mieckich w systemie bezpie­
czeństwa zbiorowego w pierw­
szym jego etapie oraz ich
współpraca nad zapewnieniem
pokoju w ramach tego syste­
mu stworzyłyby niewątpliwie
pomyślną atmosferę w ich
wzajemnych stosunkach i

przez to ułatwiłyby zjednocze­
nie Niemiec.

Druga grupa warunków,
które należy urzeczywistnić, a-

by doprowadzić do zjednocze­
nia Niemiec — to podjęcie
kroków zmierzających do bez­
pośredniego zbliżenia między
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną a Niemiecką Repu­
bliką Federalną na płaszczyź­
nie wewnątrzniemieckiej.

Deklaracja rządu NRD
kreślą jako wybieg wszelkie
próby wysuwania na czoło w

obecnych warunkach kwestii
wyborów ogólnoniemieckich.

W dalszym ciągu deklaracja
stanowczo potępia wszelkie,
dążenia do wyeliminowania
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, do zlikwidowania
jej zdobyczy socjalnych, eko­
nomicznych i politycznych.

1) wzmożenie walki przeciw­
ko realizacji paryskich ukła­
dów wojennych, niedopuszcze­
nie do odbudowy imperializmu
niemieckiego, ażeby Niemcy
zachodnie nie mogły stać się
nowym ogniskiem wojny w

Europie;
2) zakończenie zimnej woj­

ny między obu częściami Nie­
miec, przywrócenie normal­
nych, przyjaznych stosunków
między Niemcami na wscho­
dzie i zachodzie we wszystkich
dziedzinach życia polityczne­
go, gospodarczego i kultural­
nego, położenie kresu oszczer­
stwom przeciwko Niemieckiej
Republice Demokratycznej;

3) wszechstronne rozwijanie
stosunków między ludnością

o-

Niemiec wschodnich i zachod­
nich, nawiązanie ścisłych kon­
taktów między wszystkimi or­
ganizacjami społecznymi, w

szczególności roboi.iiczymi,
jak również między poszcze­
gólnymi obywatelami, utoro­
wanie drogi do kontaktów
między rządami NRD i NRF;

4) wszechstronne umacnia­
nie Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej jako szańca
narodu niemieckiego w walce
o pokój, bezpieczeństwo i zje­
dnoczenie.

Nadchodząca konferencja
ministrów spraw zagranicz­
nych bezwzględnie wymaga
ustalenia stanowiska niemiec­
kiego. Porozutnienie genew­
skie wyraźnie dopuszcza . u-

dział przedstawicieli Niemiec
w przyszłej konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych.
Jeśli więc Adenauer już teraz

wypowiada się przeciwko u-

działowi Niemców w tej kon­
ferencji — pozostaje to w cał­
kowitej sprzeczności z intere­
sami Niemiec i nie odpowiada
dyrektywom jakich udzielono
ministrom spraw zagranicz­
nych. Rząd Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej uczyni
wszystko, ażeby wnieść swój
wkład do pomyślnego przebie­
gu genewskiej konferencji
ministrów spraw zagranicz­
nych. Uważa on za rzecz celo­
wą opracowanie stanowiska o-

gólnomiemieekiego i przedsta­
wienie go w Genewie —

wspólnie z przedstawicielami
Niemiec zachodnich. Jest on

jednak również gotów, jeżeli
rząd boński będzie nadal zaj­
mował swą antynarodową ne­
gatywną postawę, podjąć się
samodzielnie reprezentowania
interesów narodu niemieckie­
go w Genewie. Naród niemiec­
ki może być przekonany, że,
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna będzie niezachwia­
nie bronić jego sprawy.

Członkowie Izby Ludowej
przyjęli deklarację premiera
Grotewohla długotrwałymi o-

klaskami. Po przerwie rozpo­
częła się w Izbie Ludowej
dyskusja nad deklaracją.

wane powinny zapewnić poko­
jowy rozwój Korei w ten spo­
sób, by naród koreański mógł
uregulować pokojowo kwestie
zjednoczenia swej ojczyzny.
Wbrew oszczerstwom pewnych
kół chińscy ochotnicy ludowi

w Korei

Nowy rząd

w Pakistanie

W Teatrze Letnim w Par­
ku Łazienkowskim odbył
się pokaz mody współcze­
snej. Na zdjęciu: model za­
prezentowany przez Kana­
dę. CAF, fot. Kondracki

MIESZKAŃCY BOMBAJU
POPIERAJĄ WALKĘ

LUDNOŚCI GOA

DELHI

Blisko pół miliona robotni­
ków przerwało 12 bm. w Bom­
baju pracę w fabrykach i do­
kach dla zamanifestowania
swej solidarności z ludnością
Goa, walczącą o wyzwolenie
spod panowania Portugalii. Do
strajku przyłączyło się 8.000
studentów, którzy opuścili te­
go dnia wykłady.

Protest mieszkańców Berlina
uniemożliwił

Ilząd krajowy Bawarii
cląc® przetó

zbrodnie hitlerowskie
Jak podaje agencja ADN, przewodniczący tzw. partii ba­

warskiej (BP) i wicepremier rządu krajowego Bawarii —

Baumgartner, przemawiając w ostatnią środę na wiecu
chłopskim w Dachau wystąpił z żądaniem, aby krematorium
i teren dawnego obozu koncentracyjnego w Dachau zostały
zamknięte dla publiczności.

Agencja ADN przypomina,
,że frakcje parlamentarne
unii chrześcijańsko-społecznej
(CSU) w Landtagu bawarskim

'(parlament krajowy) wysunęła
'w lipcu br. żądanie zamknięcia
muzeum w Dachau, starając się

i w ten sposób, aby hitlerowskie
zbrodnie uległy zapomnieniu.
Większość deputowanych do

które są symbolem bohater­
stwa i walki przeciw faszyz­
mowi..

prowokacyjne spotkanie hitlerowców
BERLIN

Jak podaje agencja ADN, byli żołnierze faszystowskiej
dywizji pancernej „Baerendiyision" usiłowali odbyć w zacho-
dnio-berlińskiej dzielnicy Kreuzberg kolejne „spotkanie".
W wyniku protestów ludności Berlina próby takie — jak
wiadomo — już niejednokrotnie kończyły się fiaskiem. Rów­
nież tym razem zjazd faszystów nie doszedł do skutku.

Jak podaje agencja na kilka
tygodni przed wyznaczonym
terminem „spotkania", do
władz zachodniego Berlina na­
pływały liczne depesze i listy
od przedstawicieli różnych
warstw ludności zachodnio-
berlińskiej, którzy wyrażali
protest przeciwko kolejnej
prowokacji członków „Baeren­
diyision" i żądali zakazu odby­
cia spotkania. Pod wpływem
protestów ludności, właściciel
lokalu, w którym miało się
odbyć spotkanie, nie wynajął
sali. Mimo to w. godzinach
wieczornych tysiące berlińczy-
ków zgromadziło się przed tym
lokalem, aby rozpędzić hitle-

rowców, gdyby ośmielili się
przeprowadzić „spotkanie".

Władze zachodniego Berlina
wystąpiły przeciwko demon­
strantom. Wzmocnione oddzia­
ły policji miały ochraniać fa­
szystów. Policjanci areszto­
wali kilka osób, które prote­
stowały przeciwko odbyciu
„spotkania". Wywołało to głę­
bokie oburzenie uczestników
demonstracji.

Uczestnicy „spotkania" nie
chcieli jednak ryzykować i nie
zebrali się w oznaczonym
miejscu. Próba odbycia spot­
kania w innym lokalu rów­
nież nie powiodła się wskutek
sprzeciwu ludności.

Państw Neutralnych
Oświadczenie Ministerstwa Spraw Zagranicznych

Chińskiej Republiki Ludowej

Agencja Nowych Chin ogłasza następujące oświadczenie
Ministerstwa Spraw Zagranicznych Chińskiej Republiki Lu­
dowej:
1 sierpnia 1955 r. władze

południowo-koreańskie ujaw­
niły zamiar zagarnięcia obsza­
ru na północ od wojskowej li­
nii demarkacyjnej i na połu­
dnie od 38 równoleżnika oraz

zażądały wycofania z Korei
południowej Komisji Nadzór- są gotowi wycofać się z Korei
czej Państw . Neutralnych, 5 w każdym momencie wraz ze

sierpnia władze południowo- wszystkimi innymi wojskami
koreańskie oficjalnie weż\va- obcymi. Mamy prawo doma-
ły Komisję Nadzorczą Państw
Neutralnych, by wycofała cały
swój personel z Korei połu­
dniowej najpóźniej do godziny koreańskiej.
24 dnia 13 sierpnia 1955 r. Jest
to akt o poważnych konse­
kwencjach, zmierzający wręcz
do zniweczenia układu o rozej-
mie w Korei. Kraje zaintere­
sowane nie powinny przyglą­
dać się temu biernie.

Klika Li Syn Mana w Korei
południowej zachowywała się
zawsze wrogo wobec rozejmu
w Korei. Wypowiada się ona

otwarcie za wznowieniem woj­
ny koreańskiej i nieraz już
bezpośrednio zagroziła rozej-
mowi. Obecnie sytuacja na

Dalekim Wschodzie w pewnej
mierze uległa odprężeniu dzię­
ki wysiłkom stron zaintereso­
wanych. Groźby kliki Li Syn
Mana stanowią spisek pew­
nych sił międzynarodowych,
które chciałyby zmienić obec­
ną sytuację. Jeżeli akcja taka
nie zostanie wstrzymana —

pociągnie to za sobą nader po­
ważne konsekwencje.

Rząd Chińskiej Republiki
Ludowej uważa, że poczynania
wymierzone przeciwko ukła­
dowi o rozejmie w Korei i za­
grażające Komisji Nadzorczej
Państw Neutralnych są rze­
czą niedopuszczalną. W myśl
odpowiednich postanowień U-
kladu rozejmowego Stany Zje­
dnoczone, . które podpisały u-

kład w imieniu dowództwa
ONZ, ^ą bezwzględnie zobo­
wiązane do niezwłocznego
podjęcia skutecznych kroków,
aby powstrzymać akcję, jaką
grozi klika Li Syn Mana, oraz

zapewnić należyte bezpie­
czeństwo i funkcjonowanie
wszystkich organów Komisji
Nadzorczej Państw Neutral­
nych, stacjonujących w Korei.
Również rządy wszystkich in­
nych krajów zainteresowa­
nych, reprezentowane w do­
wództwie ONZ, obowiązane są
czuwać nad tym, by dowódz­
two ONZ ściśle wykonywało
zobowiązania międzynarodo­
we, jakie wzięło na siebie w

myśl układu rozejmowego.
Umocnienie rozejmu w Ko­

rei i posunięcie naprzód spra­
wy pokojowego zjednoczenia
Korei jest niezmiernie waż­
nym czynnikiem odprężenia na

Dalekim Wschodzie.
Jakkolwiek na konferencji

genewskiej w 1954 roku nie
osiągnięto porozumienia w

sprawie pokojowego zjedno­
czenia Korei, Chiny nie za­
przestały, swych wysiłków na

rzecz umocnienia rozejmu ko­
reańskiego i pokojowego zje­
dnoczenia Korei. Stwierdza­
liśmy zawsze, że wszystkie
wojska obce należy z Korei
wycofać i że kraje zaintereso-

gać się, by pewne kraje nie
nalegały na dalsze utrzymy­
wanie wojsk obcych na ziemi

Uważamy, że rozejm kore­
ański należy umocnić i że nie
wolno dopuścić by ktokolwiek
go storpedował. Obie strony,
które zawarły rozejm, powin­
ny respektować Komisję Nad­
zorczą Państw Neutralnych i
nie wolno dopuścić, by ktokol­
wiek zagrażał jej. Kraje za­
interesowane powinny zwołać
konferencję do spraw Dalekie­
go Wschodu z szerokim u-

działem krajów azjatyckich,
aby znaleźć pokojowe rozwią­
zanie kwestii koreańskiej.

DELHI

Nowy rząd pakistański zło­
żył 11 bm. przysięgę przed
pełniącym obowiązki generał-,
nego gubernatora Pakistanu
Iskanderem Mirzą. W skład-
rządu wchodzi 9 ministrów i
2 ministrów bez teki.

Premier nowego rządu Chau-
dri Mohammed Ali wygłosił
przemówienie radiowe, w któ­
rym oświadczył, że najbar­
dziej palącym problemem sto­
jącym przed nowym rządem
jest sprawa Kaszmiru. Zda­
niem. premiera, rozwiązanie tej
sprawy leży w interesie zape­
wnienia pokoju na całym świę­
cie oraz obu państw — Indii i
Pakistanu, których to bezpo­
średnio dotyczy. W dziedzinie

polityki wewnętrznej najważ­
niejszą sprawą — oświadczył
premier — jest opracowanie
konstytucji.

Parlamentarzyści jugosłowiańscy
zwiedzają Ukrainę

11 sierpnia delegacja parlamentarzystów jugosłowiańskich
zwiedziła ośrodek maszynowo-traktorowy i kołchoz im.
Chruszczowa w rejonie browarskim obwodu kijowskiego.
Kołchoźnicy powitali gości

jugosłowiańskich chlebem i so­
lą. Przewodniczący kołchozu I.
Kowbaśinski zapoznał człon­
ków delegacji z gospodar­
stwem. Jest ono-całkowicie
zelektryfikowane, ma radiowę­
zeł, szpital, szkołę muzyczną i
szkołę dziesięcioletnią.

Prace połowę w kołchozie są
zmechanizowane w 90 proc.

W godzinach wieczornych
przewodniczący Rady Najwyż­
szej Ukraińskiej SRR
Tyczina wydał
cześć delegacji
skiej.

W przyjęciu
zastępca
Prezydiom
USRR S.

wodniczący
Zagranicznych
wyższej USRR S. W. Czer-
wonienko, ministrowie Ukraiń­
skiej SRR oraz deputowani do
Rady Najwyższej Republiki.

Na przyjęciu obecni byli
również: przewodniczący Ko-

P. G.

przyjęcie na

jugo-słowiań-

wzięli udział:,
przewodniczącego

Rady Najwyższej
A. Zlonko,

Komisji Spraw
Rady

prze-

Naj-

misji Budżetowej Rady Naro­
dowości Rady Najwyższej
ZSRR A. M. Safronow, zastęp­
ca szefa protokołu dyplomaty­
cznego Ministerstwa Spraw
Zagranicznych ZSRR K. A.
Koczetkow oraz ambasador
nadzwyczajny i pełnomocny
Federacyjnej Ludowej Repu­
bliki Jugosławii w ZSRR D.
Widicz i radca ambasady P.
Babicz, towarzyszący delegacji.
jugosłowiańskiej w podróży po
ZSRR.

Witając przyjaciół jugosło­
wiańskich P. G. Tycziha wyra­
ził przekonanie, że przyjaźń
między narodami radzieckim i'

jugosłowiańskim będzie się sta-'i
le umacniać i pogłębiać.

Serdecznie powitano przemó-i
wienie przewodniczącego dele­
gacji jugosłowiańskiej W. Ba-
karicza. Dziękując za gościnne
przyjęcie, W. Bakaricz wzniósł
toast na cześć wielkiej, niezło­
mnej przyjaźni narodów Jugo­
sławii i Związku Radzieckiego.

może być nawet więksia w USA ani- bawarskiego Landtagu wypo-
teli w Europie. Presję t? wywierać
będę politycy pragnący obniżenia po­
datków. Nawet obecnie silą NATO,
która wygląda dobrze na papierze,
Jest raczej pozorna aniżeli rzcczywi-
«ta... Przywódcy NATO mówią, że

niebezpieczeństwo wojny uległo tak

zasadniczemu zmniejszeniu w Gene­
wie, te jest mato prawdopodobne, aby
można byfo utrzymać dotychczasowy
poziom zbrojeń".

(Oprać. L. P.)

wiedziała fcię wówczas prze­
ciwko prowokacyjnemu żąda­
niu frakcji CSU.

Zamierzenia neohitlerowców

w Bawarii wywołały tam sze­
roką falę oburzenia.

Ludność bawarska potępia
prowokacyjne plany zamknię­
cia muzeum w Dachau oraz

l,domaga się ochrony miejsc,

Festiwalowe retiiei-uous

W dniu 9. VIII. 1955 w siedzibie delegacji Wielkiej Bry­
tanii odbyło się spotkanie młodzieży angielskiej z mło­
dzieżą krajów kolonialnych. Na zdjęciu: E. Odei z Nige­
rii (obecnie studiuje medycynę w Lipsku), Don Allen
z Anglii i Tunde Susa z Nigerii. CAF — fot Tymiński

MUSZĘ przyznać, że nie lubię
zbyt szumnych tytułów. Byłem
jednak zmuszony do użycia tak

dobrze znanego wszystkim hasła,
gdyż nie schodzi ono tu ani z ust

ludzkich, ani ze szpalt dzienników.
Weżmy dla przykładu zachodnio-nie-
miecikie czasopismo „ATOMENER-
GIE", wychodzące w Monachium.
Na stronie 16 i 17 tego luksusowego,
na kredowym papierze ^wydawanego
przeglądu czytamy w artykule zaty­
tułowanym „Atom w służbie pokoju"
następujące zdania: „W ostatnich
czasach prasa światowa ogłosiła ape­
le pokojowe czołowych uczonych...,
by uwolnić narody od strachu przed
niszczycielską potęgą atomową". W

dalszym ciągu czytamy o znanym
nam orędziu słynnego angielskiego li­
czonego Bertranda Russella, które
między innymi, jak wiadomo, krót­
ko przed swoją śmiercią podpisał
również Albert Einstein. Dowiaduje­
my się również o apelu, który ogło­
siło 18 laureatów Nobla w dziedzinie
nauk przyrodniczych, na zakończenie
swego zjazdu, jaki przed kilku ty­
godniami odbyli nad Jeziorem Bo­
deńskim. Widzimy wśród nich uczo­
nych tej miary, jak Hahn — od­
krywca rozszczepienia jąder uranu

(które, jak wiadomo stanowi klucz
do praktycznego wykorzystania ener­
gii atomowej), Heisenberg — jeden
z najwybitniejszych fizyków o-stat-

. nich czasów, Hevesy — który wpro­
wadził izotopy do badań biologicz­
nych, Soddy — jeden z pierwszych
badaczy promieniotwórczości, czy
Yukąwa — słynny fizyk — teoretyk
japoński.

„Atomy w służbie pokoju" — to
również tytuł wystawy naukowej
zorganizowanej w Pałacu Narodów
przez ZSRR, USA, Wielką Brytanię,
Francję, Belgię i Norwegię. Gdybym
chciał opisać chociaż w przybliżeniu
tę imprezę, jakiej dotychczas świat
nie oglądał, to z całą pewnością za­
brakłoby miejsca w gazecie. Przy­
chodzę tu co dzień i wracam wielo­
krotnie do tych samych eksponatów,

,/ltom u) służbie podoju
(Korespondencja własna z Genewy)

oglądam zwłaszcza modele . reakto­
rów jądrowych i elektrowni atomo­
wych, które rodzą się w- różnych
miejscach na świecie. Wspaniale
lśnią ich nowoczesne sylwetki —

przez przeźroczyste ściany przenika­
ją światła i widać, jak w delikat­
nych rurociągach przelewają się ró­
żnokolorowe płyny.
A/T IALEM to szczęście, że wystawę
I’-* - radziecką zwiedzam równocześ­
nie z najwybitniejszymi znawcami
amerykańskimi i w dziedzinie budo­
wy reaktorów jądrowych. Ucieszy­
łem się więc, widząc koło siebie
mądrą twarz dr Zinna, dyrektora
wydziału budowy reaktorów w Ar-

gonne koło Chicago, i skupiany
wzrok dr Weinberga, zajmującego
podobne stanowisko w wielkim o-

środku atomowym w Oakridge. To­
warzyszyła mi cała plejada innych
uczonych i specjalistów, wśród któ­
rych szczególnie zwracała uwagę
sylwetka profesora Babiego — jed­
nego z filarów delegacji amerykań­
skiej.

Stali oni przy modelach elektrow­
ni atomowej i reaktora z ciężką wo­
dą przez dobrą chyba godzinę, jeśli
nie dłużej. Padały pytania za pyta­
niami i płynęła przyjacielska poga­
wędka, przerywana jedynie w chwi­
lach, kiedy pełniący rolę tłumacza
jeden z ekspertów amerykańskich
nie mógł znaleźć odpowiedniego sło­
wa.

To spótkanie specjalistów dwu
największych potęg atomowych świa­
ta długo pozostanie w mojej pamięci.
Tu widać było wyraźnie, że praw­
dziwa nauka nie zna granic. Nie

było różnic między dostojną sylwet­
ki profesora Błochincewa, dyrekto­
ra radzieckiej elektrowni atomowej,

który pełnił tu rolę gospodarza, a po­
staciami uczonych amerykańskich.
Siwe głowy dr Władimirskiego i dr
Zinna pochylały się w skupieniu nad
tymi samymi eksponatami. Specjali­
sta z Argonne nie był tu zresztą po
raz pierwszy. W tym samym miej­
scu ukazuje go zdjęcie dokonane
przed kilku dniami. Widać wielkie'
zainteresowanie i dążenie do wymia­
ny doświadczeń. Podkreśla je serde­
czne zaproszenie, jakie kieruje, dr
Zinn do uczonych radzieckich, któ­
rym pragnie osobiście udzielić wyja­
śnień przy modelach reaktorów na

wystawie amerykańskiej.
Ą OTO złota księga, do której wpi-

sują się goście, odwiedzający pa­
wilony radzieckie. Nie jestem pierw­
szy, który ją czyta. Wyjątki z niej
znaleźć można w różnych gazetach.
„NEW YORK HERALD TRIBUNE"
np. opierając się na doniesieniach a-

gencji „ASSOCIATED PRESS' pi-
śze: „Rosjanie, sondując opinię pu­
bliczną odnośnie ich wystawy na mię­
dzynarodowej konferencji poświęco­
nej pokojowym zastosowaniom ener­
gii atomowej, zbierają mnóstwo kom­
plementów i niewiele uwag krytycz­
nych... Około dziewięćdziesiąt procent
tych, którzy dotychczas wpisali się
do księgi, chwaliło wystawę jako „do­
brze zorganizowaną" i jako „dosko­
nały pokaz".

Miałem pisać o wystawach, a tym­
czasem ludzie przesłonili mi ekspo­
naty. Ale to chyba dobrze. Ekspo­
naty bowiem, i to co one przedsta­
wiają, <ą zrobione dla ludzi. Nie tyl­
ko dla tych, którzy je oglądają, ale
dla wszystkich. Szczególnie sprawa
ta rzuca sie w oczy w pawilonie ra­
dzieckim. Tutaj rozliczne produkty
energii atomowej pokazane są w

Memorandum w sprawie przyuczenia
*

Irianu zachodniego do Indonezji
NOWY JORK

Korespondent agencji United Press przy sekretariacie
ONZ donosi, że 10 bm. 14 krajów wchodzących w skład
grupy azjatycko-afrykańskiej przekazało sekretarzowi ge­
neralnemu ONZ memorandum zawierające prośbę o posta­
wienie na porządku dziennym jesiennej sesji Zgromadzenia
Ogólnego ONZ sprawy Irianu zachodniego (zachodnia część
Nowej Gwinei).
Problem Nowej Gwinei po- porządku dziennym zeszłoro-

zostającej pod panowaniem cznej sesji Zgromadzenia O-
holenderskim znajdował się na gólnego, jednak rezolucja wzy­

wająca do zorganizowania ro­
kowań między Holandią a In­
donezją nie otrzymała na po-,
siedzeniu plenarnym koniecz­
nej większości 2/3 głosów.

W memorandum wręczonym
Hammarskjoeldowi stwierdza
się, że zachodnia część Nowej
Gwinei wchodziła zawsze na

podstawie ustawy i konstytu­
cji w skład byłych holender­
skich „Indii Wschodnich". Dla­
tego w myśl Traktatu Haskie­
go z 1949 r., przekazującego
„Indie Wschodnie" Indonezji,
terytorium to powinno wejść
w. skład Republiki Indonezji.

Autorzy memorandum wyra-
żają nadzieję, że Zgromadze­
nie Ogólne poweźmie w tyra
roku odpowiednią uchwałę.

„działaniu" dla człowieka. Stoją zna­
ne aparaty z promieniotwórczym ko­
baltem, służące do leczenia raka i
podobnych do niego schorzeń. Na
ścianie — zdjęcia ludzi chorych i'
tych samych po wyleczeniu. Dzięki
zdobyczom ostatnich lat, dzięki ener­
gii atomowej, człowiek zdobył potęż­
ną broń przeciw gnębiącym go pla­
gom. A oto zastosowanie przemysło­
we. Tu aparaty, podobne do „apa­
ratów kobaltowych", służące do prze­
świetlania szwów spawalniczych,
odlewów i konstrukcji metalowych
— dzięki zawartemu w nich kobal­
towi, dzięki jego przenikliwemu pro­
mieniowaniu można w porę wykryć
wady i niebezpieczeństwo. A oto

dowcipne urządzenie, które liczy bu­
telki z ryskim piwem — za każdym
razem, kiedy koło aparaciku przesu­
wa się butelką^ przecina ona wiąz­
kę promieni wychodzących z radio­
aktywnego ciała, co powoduje, że
licznik przesuwa się o jedynkę.
rP RUDNO opisać ten bezlik upzą-

dzeń i metod pokazanych na wy­
stawie radzieckiej. Wszystkie one

służą człowiekowi, robią jego życie
łatwiejsze, lepsze, piękniejsze.

■Na innych wystawach, zorganizo­
wanych, jak już mówiłem, przez kra­
je zachodnie, ta strona korzyści z

energii atomowej również nie została
pominięta,
eksponatów
gadnieniu,

Wszystkie
Wszystkie stanowią jedną zwartą
całość. Ani pod względem poziomu,
ani pod względem blasku nie ma

między nimi istotnych różnic. Eks­
ponaty radzieckie, amerykańskie, an­
gielskie, francuskie, kanadyjskie,
norweskie i belgijskie wszystkie
splatają się z sobą w jedną harmo­
nijną całość, świadcząc, że nie ma

piękniejszej przyszłości, jak ta, któ­
rą zrealizujemy, wykorzystując do­
brodziejstwa energii atomowej przy
pokojowej współpracy wszystkich
narodów świata.

Mgr inż. OLGIERD WOŁCZEK

Syria żąda

attache
wojskowego

Hr«aBe®s
Znajduje się tam dużo
poświęconych temu za-

wystawy są piękne.

MOSKWA y
Agencja TASS donosi z Bej- :

rutu:

Rząd Syrii zwrócił się do
rządu Iraku z żądaniem na­
tychmiastowego odwołania z

Syrii attache wojskowego Ira­
ku, pułkownika Samarai, mo­
tywując swe żądanie wrogą
działalnością Samarai. Część
prasy syryjskiej twierdzi, że
Samarai brał czynny udział w

organizowaniu spisków woj­
skowych w Syrii, mających na

celu przyłączenie
do paktu
oraz iż jest
ganizatorów
stępcy szefa
nego armii
Maliki.

tego kraju
turecko-irackiego
on jednym z or- •

■zabójstwa za-

sztabu general-
syryjskiej, płk.
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NA STRAŻY POKOJOWEJ PRACY NARODU

S1SS?

Na zdjęciu: przed startem odrzutowców do lotów iwi czebnych szykiem defi’a-
dcwym. CAF-WAF

Laureaci,., laureaci.,.

Na froncie postępu technicznego

W KILKU WIERSZACH Oo Toporzyska

długiej liście zespoło­
wych nagród państwo­
wych II stopnia zwróci­

my dziś uwagę na niektórych
laureatów z sekcji pr.zemyslu
ciężkiegę.

Przed trzema laty, czwórka
młodych inżynierów z Instytutu
Odlewnictwa w Krakowie —

Ludmiła LUŚN1AK-LECHO­
WA, Janusz RUTKOWSKI,
Tadeusz RZEPA i Jan HAR-
PULA — przystąpiła do mo­
zolnych poszukiwań nowej me­
tody formowania w odlewnic­
twie. Badania rozpoczęli we­
spół z prof. Politechniki War­
szawskiej' inż. Tadeuszem RA-
BEKIEM oraz inżynierami z

Centralnego Zarządu Przemy­
słu Sprzętu Pożarniczego w By­
tomiu — Ryszardem NAJBER-

GIEM, Lucjanem RAKIEM i

Andrzejem WIŚNIEWSKIM.

Przy tym metoda nadaje się do

produkcji- masowej, bo zape­
wnia całkozaitą mechanizację
pracy — a co za tym idzie
stwarza możliwości szybszych
odlewów w tym samym czasie,
czyli udostępnia znaczne oszczę­
dności. Np. Odlewnia Żeliwa
Ciągliwego w Drawskim Mły­
nie przy wykonaniu z górą 2

tys. koszyczków do łożysk sno-

powiązałkowych oszczędza przy
odlewie ponad 62 tys. zł.

Obecnie metoda formowania
skorupowego jest w trakcie

wdrażania jej do przemysłu —

przy odlewach części maszyn
do szycia, maszyn włókienni­
czych, części samochodowych
itp.

*

Instytut Odlewnictwa
Z-HVrl11 'rnl-lnrl /nrtn łn

i krzemu, który jako
mosiądz ruszył
zdobył wielkie

stop zastępuje
stopów miedzi
każdej tonie

NOWE ODKRYCIE

IKONOGRAFICZNE

W KRAKOWIE

W czasie prac konserwator­
skich na krużgankach kościo­
ła św. Katarzyny w jednej z

najstarszych dzielnic Krakowa
— Kazimierzu, odkryto ostat­
nio ciekawy fresk z końca
XV wieku.

Kompozycja środkowa, wy­
obrażająca Madonnę ze św. przekazana przemysłowi ćhe-

Auguslynem i św. Mikołajem,
ctoczona jest 18 małymi scen­
kami prostokątnymi, obrazują­
cymi treść litanii. Kompozycja
przedzielona jest czerwonymi
pasami, na których są białe

napisy łacińskie.
Główna kompozycja znajdu­

je się w dobrym stanie, sceny
boczne są jednak zniszczone i

wymagają gruntownych
konserwatorskich.

Fresk stanowi unikat
larsko - ikonograficzny
średniowiecznej i jest pierw­
szym tego rodzaju odkryciem
w Krakowie.

poczęły produkcję Zak>ady To­
pienia Bazaltu w Starachowi-
cach. Jest to pierwszy tego
rodzaju zakład w kraju Jego
obecna produkcja ma charak­
ter doświadczalny.

Pierwsza partia kilkudziesię­
ciu tysięcy płytek bazaltowych

wykładzinowych oraz róż­
nego rodzaju kształtek o wy­
sokiej odporności na ścieranie
i działanie kwasów ma być

micznemu i koksowniczemu
już przy końcu sierpnia br.

*

prac

ma-

sztuki
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Dręczyła ich wszystkich
świadomość, że dotychczasowe
sposoby formowania pochła­
niają wiele godzin pracy ro­
botnika, składają się ze skom­
plikowanych funkcji, a przy

tym' stwarzają niehigieniczne
warunki pracy.

Poszukiwania
długie i trudne,
ło się na czym,

informacja w literaturze a.nglo-
amerykańskiej, że istnieje me­
toda skorupowego formowania,
która pozwala na produkcję
jakichś tam odlewów, nie mówi

jeszcze o niczym. Również wy-
staica w Lipsku pierwszych
form
rozjaśniła drofoę do nowej me­
tody. Stała się tylko
mocniejszym bodźcem
już upartych badań
naukowców.

Ioto w ub.roku

technologie formowania skoru­
powego zostały oddane

praktyki prze mysłowej.
krótkim czasie można było za­
notować duże korzyści z zasto­
sowania nowej metody. Oku­
tało się, że odlew z formy sko­
rupowej posiada znacznie

gładszą powierzchnię i więk­
szą dokładność wymiarową
niż odlew z formy piaskowej.

i jak
~ każdy zakład tego typu ma

to do siebie, że odbywają się
w nim prace naukowo-badawcze
równocześnie w wielu dziedzi­
nach. Tak zoięc o krok od po­
znanej już czwórki, pracowało
przez długie miesiące dwu in­
nych, ludzi, nad inną, ale rów­
nie pasjonującą zagadką.

były mozolne,
Oprzeć nie by-

Cóż — sucha

skorupozoych niewiele

jeszcze
doitak

młodych

pierwsze

do
W

W 1950 roku deficyt miedzi
dawał się bardzo boleśnie od­
czuwać w naszym kraju. To­
też prace nad stopami oszczę­
dnościowymi nabierały specjal­
nego znaczenia. W tym czasie
mgr Inż. Zbigniew GÓRNY
i mgr inż. Krzysztof RUT­
KOWSKI rozpoczynają prace

laboratoryjne nad wysoko-
wartościowymi stopami oszczę­
dnościowymi. Patronuje im w

tych pracach znany nauko­
wiec z Akademii Górniczo-
Hutniczej prof. dr inż. Alek­
sander KRUPKOWSKI. Stałą
pomocą i radą służy również
mgr inż. Czesław ADAMSKI.

A ponadto współpracują przy
badaniach inż. St. BALICKI,
inż. J. WÓJCIK, inż. E. SALA,
inż. K. BOROŃ,' Bolesław

SANIAK, inż. Wł. KRAW­
CZYK i inż. B. BOBRZYŃSKI.

Żmudne i długie badania

przyniosły na koniec nie noto­
wany dotąd rezultat. Opraco-.
wano nowy stop — stop mie­
dzi, cynku, manganu, alumi-

nium

ntskomiedziowy
do przemysłu i

uznanie. Nowy
wiele drogich
i przynosi na

dziesiątki tysięcy oszczędności.
W krótkim czasie, bo od 1954 r.,

w którym został stop wpro­
wadzony w życie, do początku
br., dokonano 30 ton odlewów,
na których zaoszczędzono ok.
500 tys. zł.

Początkowo w miejsce dro­
gich stopów miedzi stosowano

nowy stop tylko na armaturę
domową czy sanitarną. Dziś
ma on już zastosowanie niemal
unmersalne — stosowany jest
przy produkcji np. tulei łoży­
skowych, kół zębatych, ślima­
ków, ślimacznic, osprzętu ma­
szynowego itp. Warto dodać,
że stopy te mogą być produ­
kowane ze starych zapasów
złomu — a więc stanowią nie­
zwykłe źródło akumulacji.

Inż. Górny był ostatnio w

Anglii przez okres dwu tygodni,
mógł więc z bliska przyjrzeć
się osiągnięciom państw anglo­
saskich w dziedzinie stopów
oszczędnościowych, a także po­
równać je -Z naszymi. Okazuje
się, że Polacy w zakresie
oszczędnościowych stopów poszli
znacznie dalej od państw
anglosaskich.
TiS spomniani naukowcy nie
''

spoczywają na laurach.
Oto prowadzone są przez nich
dalsze prace nad stopami
oszczędnościowymi — chcą
wprowadzić do przemysłu wiele
metod odlewnictwa specjalne­
go, jak odśrodkowe, czy pod
ciśnieniem ~ metod, które po­
zwolą na wybitną poprawę
wskaźników ekonomicznych.
Pragną też wprowadzić do

produkcji naszego przemysłu
odlewnictwo stopóio magnesu,
które ma kolosalne znaczenie

np. dla pracy w górnictwie.

★

ZAKŁADY TOPIENIA

BAZALTU — ROZPOCZĘŁY
PRODUKCJĘ

Po przeszło dwuletnich in­
tensywnych pracach badaw­
czych i przygotowawczych roz-

lOO-TONOWE URZĄDZENIE
DO WIERCEŃ W DNIE

WISŁY7

Zespół konstruktorów Fa­
bryki Maszyn i Sprzętu Wier­
tniczego w Gliniku Mariam-

polskim przygotowuje olbrzy­
mie 100-tonowe urządzenie, któ­
re wykorzysta się do wielkich

prac przy budowie nowego sy­
stemu zasilającego Warszawę
w świeżą wodę.

Wiertnica ta wyposażona w

zespół pomp, silników i wind,
użyta będzie do wierceń po­
ziomych w piaskach wodonoś­
nych pód
prac przy
czerpanych. Prace przy budo­
wie wiertnicy zostaną zakoń­
czone jeszcze w tym roku.

iedziela. Godzina 7.30 ra­
no. W pokoju przewodni­
czącego Rady Zakładowej

stacji kolejowej Kraków-Głó

wny zeszli się kierownicy e-

kip i prelegenci na krótką na­
radę poprzedzającą wyjazd do

podopiecznych gromad. Narada

była istotnie krótka.
Tow. Czekaj pytał czy wszys­

cy wiedzą, jakie są najbar­
dziej aktualne sprawy do re­
ferowania na wsi. Zebrani po­
takująco kiwnęli głowami.

— A więc — wyliczał tow.

Czekaj — Festiwal, 22 Lipca,
żniwa, pomoc sąsiedzka, konfe­
rencja genewska... spojrzenie
na zegarek... towarzysze
na was!

Cóż, członkowie ekipy
nie pierwszy' raz, pewno
sami dobrze wiedzą co i

mają robić.
• *

czas

jadą
już
jak

dnem Wisły i do

budowie, studni

I
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Wierzymy, że zaszczytne od­
znaczenie państwowe stajnie się
nowym bodźcem do dalszej,
mozolnej pracy naukowca.

(em-ce)

^ulŚM9X Kydryńskiesteśmy w tym szczęśliwym położeniu, że
nie ruszając się z Krakowa możemy (z ma­
łą przesadą) zobaczyć prawie wszystko, co

w teatrach paryskich jest najciekawszego.
Przecież ostatnio w ciągu niespełna roku go­
ściliśmy aż dwa świetne.zespoły: niezapomnia­
nego Jean Vilara, a przed kilku dniami Kom­
panię Jacqu.es Fabbriego.

Na przekór swej nazwie teatr Vieux Colom-
bier („Stary gołębnik") był zawsze teatrem

młodych. Tuż po pierwszej wojnie światowej
prowadził go słynny reżyser Jacąues Copeau.
Vieux Colombier miał być — i był
rzeczywiście — sceną awangardową, z której
mogliby się wypowiadać młodzi autorzy i ak­
torzy. francuscy, walczący dotychczas bezsku­
tecznie, o dostęp do wielkich scen oficjalnych.
Teatr Copeau zdobył sobie z miejsca ogromną _ __ _______ _

popularność i wybitną pozycję w ówczesnym zamierzenia te wprowadzają w czyn, o tym
życiu teatralnym Francji; niestety późniejsze
trudności a także choroba Copeau spowodo­
wały zamknięcie tej — sławnej już nie tylko
w Paryżu — sceny. Ambicje Copeau — choć

inaczej pojęte i realizowane — podjął dopie­
ro niedawno grywający obecnie w Vieux Co­
lombier, Jacąues Fabbri.

Jacąues Fabbri jest już słynnym reżyserem
i aktorem, choć, liczy zaledwie 28 lat. Wszy­
scy członkowie jego aktorskiej kompanii, to

także ludzie br^dzo młodzi. Ale nie tylko wiek

zadecydował o tym, że teatr Jacąues Fabbrie­
go przyjechał wraz z delegacją młodzież}' fran-

Scena z przedstawienia „Huzarów" w Ip.cenlzacjl

j. Fabbriego

Kledyś
wpłynęła do „Gaiety

Krakowskiej" skarga, że w Bo­
chni nie ma spółdzielni zegar­

mistrzowskiej, która mogłaby doko­
nywać napraw zegarków uczciwie I

na podstawie cenników; sę nato­
miast w Bochni 3 zegarmistrze, Kó-

korujacy napraw, ale nieuczciwie,

poblerajęc przy tym wysokie wy­
nagrodzenia. W odpowiedzi na tę

skargę ;,Gazeta Krakowska" wydru­
kowała telieton. W odpowiedzi na

ten felieton Izba Rzemieślnicza w

Krakowie wydelegowała do Bochni

oó. Józefa Strugę, który . kolei za­
prosił miejscowego przeostawiciela
Frez. MRN, przedstawienia Izby

. Cechu I Innych, aby wszystko było
legalnie. Wszyscy wymienieni, w

charakterze komisji, udali się do

pierwszego zegarmistrza piaktykuję-
cego w Bochni I zapytali go:

— Obywatelu Janie Łucarz, czy

piawdę jest, że pobieracie wysokie
wynagrodzenia od remontu, że tak

powiemy, zegarków?

Obywatel Jan Łucarz twardo za­

przeczył. Wówczas komisja okaza­
ła zadowoleni i'udała się do diu-

g.cgo zegarmistrza. Ten na pytanie

szybko wytrajkotal:
— Opłaty za reperacje pobieram

według cenników, bo nie odważył­
bym się Inaczej. Już takie mam

serce. Nigdy nikomu nie zabrałem

z zegarka nowej sprężyny, docre-

go włosa, ani nie wyjąłem kamieni.

Jestem uczciwy.

Komisja uwierzyła, niezmiernie

ucieszyła się I poszła do trzeciego

zegarmistrza. Ten rzeki:

kamienl, ięba-
cięicl. Jestem

Śpiewem chu

nie piję wód-

tym

Po­

tęgo
któ-

— Nazywam slg Władysław Ra­
czkowski. Cennika nie posiadam, ale

tylko dlatego, że nie nadszedł jesz­
cze pocztę. Kiedy wystawiam rachu­
nek za reperację zegarka szybko
biegnę do zegarmistrza Bolesława

Gaika, przeglądam cennik, szybko
wracam I mówię cenę. Poza tym

nigdy nikomu nie zabrałem z zegar­
ka włosa, sprężyny,
togo kółka ani innej
uczciwy, zdolny, nie

llgaftskich piosenek,
ki, lubię jedynie spokój, bo z

mi dobrze na świecie.

Komisja okazała wzruszenie,

dziękowała zegarmistrzowi za

uczciwość I sp!sała protokół, w

rym napiętnowała „Gazetę Kraków

skę" za jej nieuczciwość.

Z glosom komisji wypada nam

podyskutować^ Szkoda więc dwóch

rzeczy:
PIERWSZA RZECZ,'KTÓREJ SZKODA:

• że komisja nie zwróciła uwagi
na istotny rodzaj krytyki prasowej
w której ostatecznie mówiło się Coś-

niccdś o żądaniu ludności Bochni

aby w tym mieście założyć spół­
dzielnię zegarmistrzowską (lu­
dzie są uparci. Co zrobić z mie­
szkańcami Bochni, proszę komisji?).

DRUGA RZECZ, KTÓREJ SZKODA:

• że komisja nie zapytała o uczci­
wość trzech bocheńskich zegarmi-
slizów tych ludzi, którzy oddali im

do naprawy swe zegarki.
Tego, to już naprawdę

Tym bardziej, że w Bochni

się czuję cl mieszkańcy,
maję pecha posiadać własne zegar­

ki ZYMEK

LA wutonowy samochód po
przebyciu szczególnie 'wy­

boistej drogi od Jordanowa ku
Sidzinie zatrzymał się przed
budynkiem Prezydium GRN
w Toporzysku. Spotkany po
drodze kierownik szkoły nic
nie wiedział o mającym się
odbyć zebraniu. Inni też nie
wiedzieli. Oznaczało to, że nikt
nie zapowiadał na dziś zebra­
nia, ani też nie spodziewano
się przyjazdu ekipy.

Kolejarze — bo oni to wła­
śnie od półtora roku jeżdżą do

Toporzyska — bezradnie przy­
stanęli obok szkoły. Tow. Sy­
rek — kierownik ekipy zade­
cydował -odszukać przewodni­
czącego GRN i sekretarza or­
ganizacji partyjnej. Przy ich

pomocy rozpoczęto zawiada­
miać kogo się dało o zebraniu. '

Po jakichś dwóch godzinach
zebrało się kilkanaście kobiet
i kilku mężczyzn.

Tow. Syrek zabrał głos. Mó­
wił o złej klasyfikacji lnu w

ub. roku, o reformie rolnej, o

Manifeście PKWN, o pomocy
sąsiedzkiej i o wielu innych
sprawach. Mówił długo i żarli­
wie, ale sala powoli pustoszała.

Gdy skończył, zostało tylko
kilkoro ludzi. Stojący przy
drzwiach zamyślony Józef Czu­
bin wspomniał, że Toporzysko
— jak wiele podhalańskich
wsi — wymaga gruntownej
pracy nad swą przebudową. W
słowach Czubina było coś z

prośby o pomoc. Ktoś rzucił

parę słów' na zupełnie inny te­
mat.

Tow. Syrek jeszcze-, raz za­
brał głos (w zasadzie nic nie

wyjaśniając) — i zebranie zo­
stało zakończone. Za chwilę
potem 2-tonówka odjechała u-

wożąc ekipę. Była godzina 16.
Nad Toporzyskiem wisiały ni­
sko rozpostarte chmury, mżył

'

drobniutki deszcz.

dzała — jak co niedzielę —

swoją wieczornicę.
W jednej z chat zebrało się

na rozmowę kilku gospodarzy
— Gałek, Ptaś, Czubin i in. To­
czyły się rozważania o dniu

dzisiejszym i jutrze Toporzy­
ska. Mówiono o spóźnionych
żniwach, niewypłaconych na­
leżnościach za mleko przeszło
50 dostawcom jeszcze z roku
1.953, o kłopotach związanych
z rozpoczęciem budowy świe­
tlicy i opieszale wykonywanej
naprawie drogi. Rozważano i
nad tym, że chociaż — posiana
pierwszy raz w br. w Toporzy­
sku — kukurydza nie dojrze­
je na ziarno, to jednak będzie
wspaniała kiszonka.

Powolutku, jakby zupełnie
mimo woli, a przecież z prze­
myśleniem i gospodarską tro­
skliwością wyłaniał się z .tej
rozmowy ich plan na najbliż­
szy okres. Komasacja i zespół
uprawowy — to dwa. zasadni­
cze problemy. Wprawdzie tru­
dno będzie osiągnąć jedno­
myślność całej gromady w

sprawie komasacji, ale Józef

Czubin, Franciszek i Józef
Gałki dali już przykład jak
rozwiązać bodaj częściowo ten

skomplikowany problem. Do­
konali oni drogą międzysą-
siedzkiej wymiany przyległych
gruntów likwidacji parunastu
miedz.

Myśl chyba słuszna i wy­
biegająca naprzód. Dlaczegóż-
by w ich ślady nie miała pójść
większość gospodarstw w To­
porzysku?

I wreszcie sprawa zespołu
uprawowego. Czubin wyraźnie
się zdenerwował:

— ...że też me można się do­
gadać z tymi, którzy mają
grunta w pobliżu resztówki.
Jest kilku chętnych, ale akurat

pola ich rozproszone po 35 ro­
lach. Gdyby tak ktoś pomógł...
pokazalibyśmy niejednemu, że
nawet w naszych, prawie gór­
skich warunkach, można doko­
nać gospodarskich cudów — go­
spodarka piętrowa, sady, pasie­
ka, zielonki, hodowla... Gdyby
tak przeszkolić naszą czołówkę,
gdyby dobry inżynier-praktyk
od hodowli, łąkarz l sadownik
póśunęcił nam kilkanaście

czorów...
wie-

swój
do-
a■

szkoda...

dalej ile

którzy

Tej samej niedzieli

wieczorem

— We wsi każdy na

sposób politykuje — ktoś
rzucił — snują się plotki,
właściwie mało kto wie, jak
jest naprawdę z tą polityką na

świecie... Ekipa... i cóż ta eki­
pa. Oni chcą pomóc, ale pewnie
nie wiedzą jak. Syrek dobrze
przemawia, jak kaznodzieja, a-

le przez to we wsi nic się nie
zmienia...

W Krakowie grałJacgues Fabbri

cuskiej na Festiwal Warszawski, Zadecydo­
wała o tym przede wszystkim ich postawa
ideowa: zarówno Jacąues Fabbri jak i jego
koledzy są gorącymi zwolennikami idei obo­
zu pokoju i postępu, marzą także o zmianie
stosunków teatralnych w swym rodzinnym
kraju, o udostępnieniu teatru najszerszym ma­
som ludowym i o nowym, twórczym zastoso­
waniu i rozwinięciu wspaniałych tradycji tea­
tru plebejskiego w swej codziennej artystycz­
nej pracy. O ile młodzi entuzjaści francuscy

nej komedii delkarte zostało do „Rodziny Ar­
lekina" przeniesione żywcem — to tradycje
i styl gry aktorskiej tego teatru par excellen-
ce plebejskiego. Dlatego też spektakl ten moż­
na dla teatru Fabbriego uważać za reprezen­
tacyjny.

mieliśmy sposobność przekonać się przed kil­
ku dniami.

Widowiskiem,
które określić by można ja­

ko reprezentacyjne dla teatru Fabbriego
jest dziwny utwór pt. „Rodzina Arleki­

na". Jak twierdzi jego autor, 24-letni Claude
Santelli a twierdzenie to jest bardzo cha­
rakterystyczne dla stylu pracy zespołu Fab­
briego — pomysł napisania „Rodziny Arle­
kina" powstał kolektywnie, w czasie rozmów

między aktorami zespołu. Powiedzieliśmy, że

jest to utwór „dziwny", gdyż trudno sklasy­
fikować go jako którykolwiek z przyjętych
rodzajów dramatycznych. Nie jest to ani dra­
mat, ani komedia, ani tragedia, ani farsa. Jest
to „widowisko śpiewane, mówione, tańczone
i mimiczne w dwóch częściach i 15 obrazach,
przedstawiające historie trupy komediantów
dell‘arte poprzez wieki i kraje". ^Wiadomo, że

komedia dell‘arte była to — mówiąc w naj­
większym skrócie — komedia improwizowa­
na, powstała we Włoszech i niesłychanie spo­
pularyzowana przez aktorów włoskich we

J-^heji z końcem XVI i w ciągu XVII wieku,
aż do chwili, gdy ostatecznie wyparła ją „ćom-
media erudita", czyli komedia całkowicie pi­
sana, której główną wartością był tekst dra­
matyczny.

„Rodzina Arlekina" różni się od autentycz­
nej komedii delharte między innymi tym, że
scenariusz tego widowiska został oczywiście
przez Santelliego napisany i opracowany
szczegółowo, a przez Fabbriego precyzyjnie
Wyreżyserowany. To jednak, co z autentycz-

Niestety, „Rodziny Arlekina" Fabbri do
Krakowa nie przywiózł. Zobaczyliśmy
natomiast na scenie Teatru Młodego Wi­

dza komedię P. A. Breala „Huzarzy", w któ­
rej zresztą równie wszechstronnie jak w, „Ro­
dzinie Arlekina" ujawniły się wszystkie wy­
bitne zalety i możliwości zespołu Fabbriego.
P. A. Breal należy do młodszego pokolenia
francuskich autorów dramatycznych. W r.

1936 debiutował w teatrze Dullina sztuką pt.
„Trzej towarzysze". Tragikomedia o „Huza­
rach" jest jego czwartym z rzędu utworem.

Jej- treścią, pełną humoru słownego i ko­
mizmu sytuacyjnego, są przygody dwóch żoł­
nierzy . napoleońskich podczas pierwszej wy­
prawy Bonapartego do Włoch. Huzarzy Ange-
Marie Le Gouce i Flicot mają do wyboru:
albo ślepe posłuszeństwo bezmyślnej i okrut­
nej dyscyplinie, co pociągnęłoby za sobą
śmierć niewinnego Włocha, albo uratowanie

go, co znów ich samych naraziłoby na najsu­
rowszą karę.

Lecz sztuka jest komedią, toteż wszystko
kończy się szczęśliwie. Piętro Lippi, któremu
włos nie spad! z głowy, zostaje wraz z kocha­
jącą go żoną, a batalion wraz z amnestiowa-

nymi Le Gouce‘m i Flicotem udaje się w dal­
szą drogę do Austrii. Sztuka w swej treści

ideowej jest zdecydowanie antywojenna i za­
pewne dlatego Jacąues Fabbri umieścił ją w

repertuarze swego teatru.
Ale nie tylko dlatego. Jak już wspomnieli­

śmy, tragikomedia P. A. Breala daje szero­
kie możliwości inwencji aktorskiej. Czegóż
nie wyprawiali na scenie sympatyczni arty­
ści francuscy! Zaryzykowałbym twierdzenie,
że po raz pierwszy na scenie Teatru Młodego
Widza triumfowała prawdziwa, najautentycz­
niejsza młodość. Konfratrzy Fabbriego, z któ­
rych żaden nie przekroczył jeszcze trzydziest­
ki, pokazali spokojnym krakowianom, jak się

Niestety, ,/
Krakowa

otow\ior-4

Deszcz padał do późnej no­
cy. Na dole, gdzieś odezwała

się harmonia. Młodzież urzą-

Scena i przedstawienia „Huzarów" w Inscenizacji
J. Fabbriego

grywa komedie. To nieprawda, co z przesad­
ną skromnością mówi Fabbri, że nie jest on

artystą dramatycznym, lecz po prostu staran­
nym rzemieślnikiem, który chce porządnie
wykonać swą pracę. Tak on jak i wszyscy je­
go koledzy są prawdziwymi artystami, stosu­
jącymi z całą świadomością w swej pełnej
entuzjazmu i temperamentu grze środki ak­
torskie, które przywodzą na myśl dawnych
komediantów dell‘arte. Z tym, że owe arle-

kinady i gierki, zatrącające nieraz o akroba­
cję, są najpierw starannie przemyślane, a póź­
niej precyzyjnie wystudiowane, czego zresztą
wcale nie przypuszczalibyśmy, sądząc po lek­
kości ich wykonania. Oczywiście nie trzeba

już chyba wspominać o nieskazitelności dyk­
cji, swobodzie władania słowem i umiejętno­
ści podawania najsubtelniejszych point, wła­
ściwej wszystkim aktorom Francji,

Z trupy Fabbriego trudno kogoś wyróżnić,
tak bardzo wyrównany jest poziom aktorski

zespołu. Poza samym Fabbrim największą od­
powiedzialność za przedstawienie ponosił
■świetny odtwórca Flicota — ANDRE GILLE,
następnie' urocza ROSY VARTE (Cssima),
wreszcie GABRIEL JABBOUR (Joseph Lippi)
i RAYMOND DEVOS (Raphael). Chcąc spra­
wiedliwie rozdzielić wyrazy uznania, trzeba

by przepisać afisz. Sądzę jednak, że nasi mili

goście nie żałowali swych trudów, słuchając
serdecznych owacji, jakimi witała ich i że­
gnała publiczność krakowska.

gli zapoczątkować szkolenie

partyjne, prowadzili pracę a-

gitacyjną w związku z obo­
wiązkowymi dostawami. Czuli

się po swojemu odpowiedzial­
ni za Toporzysko..

*

Słabość leży w tym, że

nie przebywali oni w gro­
madzie, lecz po prostu do-

skakiwali na parugodzinne
zebrania, uważając je zresz­
tą za bodaj jedyną formę
swej działalności. To co ro­
bili — robili właściwie sa­
mi, nie poprzez gromadzką
organizację partyjną, nie

w oparciu 0 nią i o miej­
scowy aktyw. A przecież
aktywu tu nie brak.

.Brak ścisłego współdzia­
łania z miejscową organiza­
cją partyjną, brak serdecz­
nej więzi z aktywem utru­
dnił poznanie spraw Topo­
rzyska, jego ludzi, planów
i zamierzeń. Stąd więc
szczere chęci pomocy mu-

siały pozostać Ii tylko chę­
ciami.

Zebrania przyjęte za formę
działalności nie miały w sobie

nic z rozmowy towarzyszy z

miasta z ludźmi wsi. Towa­
rzysze po prostu przemawiali
tylko do mieszkańców Topo­
rzyska. Przemawiali okoliczno­
ściowo, a to, praktykowane
niezmiennie z miesiąca na mie­
siąc mogło tylko obrzydnąć
nawet cierpliwym słuchaczom.

Nie ma potrzeby nikogo prze­
konywać, że Toporzysko bardzo

potrzebuje politycznej’i facho­
wej (agro i zootechnicznej) po­
mocy z zewnątrz. Pomocy dla

tamtejszej organizacji partyj­
nej, by mogła wzrastać i uJ

macniać swój autorytet w gro_
madzie i pomocy fachowej to-

porzyskim chłopom, mądrej,
doświadczonej ^ady i wska­
zówki. I tych yRju zagadnień
nie można od siebie rozdzie­
lać.

gdy poznają.

Towarzysze z ekipy ko­
lejowej mogą jednak tylko
Wtedy pomóc,
problemy wsi, gdy zamiast

przemówień nawiążą serde­
czne rozmowy z jej miesz­
kańcami, gdy swą działal­
ność oprą o teoretyczną
znajomość polityki partii na

wsi.. A ponadto powinni
mieć i realizować wspólnie

z wiejską organizacją par­
tyjną i aktywem gromady
określony plan działania.

Tego wszystkiego — wycla-
je się — brak jest towarzy.
szom z ekipy kolejowej.

Bez radości

i bez smutku

Nikt jej nie witał, gdy przy­
była do wsi, nikt też specjal­
nie nie zmartwił się jej odjaz­
dem. Przybyli i odeszli. Tej
niedzieli byli tu chyba dwu­
dziesty któryś raz, ale jak wi­
dać nie zadzierzgnęły się je­
szcze dotąd przyjacielskie wię­
zy i nie znaleziono z mieszkań­
cami wsi wspólnego języka.

Czy wobec tego należy wy­
ciągnąć wniosek, że towarzy­
sze z ekipy kolejowej nic

Toporzysku nie zrobili, że

prostu są niepotrzebni?
Wniosek byłby. fałszywy

mocno krzywdzący ofiarnych
kolejarzy. Towarzysze ci wno­
sili — jak umieli — swój
wkład w aktywizację wsi w o-

kresie wyborów do rad, pomo-

w

po

i

*

D rzykłady powyższe, jakkol-
A wiek dotyczą tylko jednej
wsi i jednej ekipy są typowe
dla wielu naszych ekip łącz­
ności miasta ze wsią. W okre­
sie żniw, omłotów i skupu, w

okresie nasilonej pracy ekip,
konieczne wydaje się rozpa­
trzenie przez zakładowe komi­
tety partyjne i rady zakłado­
we treści i formy działania
na wsi każdej grupy wyjeż­
dżającej z zakładu pracy. Ko­
nieczna jest analiza pracy i
duża pomoc wszystkim towa­
rzyszom wyjeżdżającym na

wieś. Jest to niezbędne dla

właściwego spełnienia roli,
jaką towarzyszom z ekip po­
wierzyła nasza partia.

T. LEŚNIAK

Nowe formy—lepsze wynika
W dziale głównego mechani­

ka Huty im. Lenina, 62 człon­
ków partii „rozsypanych" jest
w ikilku wydziałach produk­
cyjnych. Odmienny rodzaj pro­
dukcji w każdym z tyeh wy­
działów zasklepiał do niedaw­
na towarzyszy prawie wyłącz­
nie do spraw swojego wy­
działu-

Przed dwoma miesiącami u-

. tworzona została wspólna oddz.

organizacja partyjna, która

wytknęła sobie cel:
nieść stopień odpowiedzialno­
ści wszystkich członkó"w partii
w dziale głównego mechani­
ka za całość produkcji działu
i usprawnienie kierownictwa

partyjnego organizacjami ma­
sowymi.

Zamierzenie to — można
stwierdzić dziś po 2 miesią­
cach — zostało osiągnię­
te. Pracę rozpoczęto od po­
działu obowiązków i poleceń
partyjnych. Ustalono, że każde

kolejne zebranie oddz. org.

partyjnej przygotowuje łącz­
nie z referatem i wnioskami
inna grupa partyjna w poro-

zumieniu z egzekutywą i po­
zostałymi grupami. Taka for­
ma organizowania i przygoto­
wywania zebrań partyjnych
aktywizuje wszystkich towa­
rzyszy i daje bogaty materiał
do dyskusji na zebraniu.

W ciągu ubiegłych miesięcy
ani jedeń członek partii nie o-

puścił zebrania. Wszyscy to­
warzysze • regularnie opłacają
składki członkowskie. W tó- •

ku pracy poważnie zaktywizo-
pod- . wała się grupa partyjna tow.

Franciszka ■Hani z wydziału
gospodarki narzędziowej. To­
warzysze z tej grupy poprzez
esobisty przykład i pracę agi­
tacyjną wyrobili wysokie po­
czucie obowiązkowości w pra­
cy całej załogi wydziału. Nie

zdarzają się tam wypadki na­
ruszania dyscypliny pracy-

Warto, by z pracy towarzy- -

szy z wydziału gospodarczego
wzięły przykład wszystkie or­
ganizacje partyjne w Hucie -

im. Lenina.

Wg korespondencji
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W ulicznym wyścigu kolarzy
o zloty medal II MISM
triumtowal zwycięzca tego­
rocznego MIII Wyścigu Po-
koiu — reprezentant NRD —

Schur. Na zdjęciu zwycięzca
wyścigu na trasie.

Fot. CAF

po słabej grze

Piłkarze zdobyli brązowy medal

zwyciężając Kair 3:1
(Od specjalnego wysłannika).

I tym razem w meczu o brązowy medal Igrzysk nasi pił­
karze występujący pod firmą Warszawy, nie zachwycili.
Wprawdzie pokonali Kair 3:1 (2:1), ale było to zwycięstwo,
które nie zadowoliło nawet najmniej wybrednych sympaty­
ków piłkarstwa.

Sofia—Tirana 1:0
w meczu o 5 miejsce

I zespotu
radzieckiego

W dniu dzisiejszym w go­
dzinach rannych przyjeżdża
do Krakowa na gościnny
występ radziecki zespół ta­
neczny. Miłych gości powita
na dworcu delegacja Zespo­
łu Pieśni i ~

Huty oraz

kowska.
W skład

zespołu wchodzą czołowi
artyści scen radzieckich.
Serdecznie witamy w na­
szym mieście ten znakomi­
ty zespół, który przybywa
po sukcesach odniesionych
na V Światowym Festiwalu
Młodzieży i Studentów.

Występ radzieckich gości
odbędzie się w dniu dzisiej­
szym w Hali Gwardii przy
ul. Reymonta o godzinie 19.

Tańca Nowej
młodzież kra-

75-osobowego

O nową szkołę
dla Białego Prądnika

Piłkarze Warszawy widocz­
nie nie nauczeni smutnym do­
świadczeniem, że niemrawo
budujący akcję napad z Ko­
walem na czele nie jest w sta­
nie poważnie zagrozić żadnej,
reprezentującej nawet prze­
ciętny poziom drużynie i tym
razem wystąpili w tym samym
zestawieniu. Nic więc dziwne­
go, że wszystkie akcje nasze­
go ataku rwały się jeszcze na

ostatni ńzień
*

Igrzysk...
Zanim przejdziemy do przedostat­

niego dnia Igrzysk, warto jeszcze
wspomnieć o pełnym radości I zado­
wolenia dniu poprzednim. W czwar­
tek w późnych godzinach wieczor­
nych wzbogaciliśmy się o dalsze me­
dale...

Kasi pięściarze I to n e cl o-

krzepnięć! w bojach ale miedzi,
w większości nieznani szerszemu

gronu sportowców I miłośników

sportu, zdobyli 6 złotych, 2 srebr­
ne I 1 brązowy medal.

Autorami nlemnlejszej. radości

byli też nasi koszykarze. I cl popl-
■ sali się świetnie, zdobywając dla

naszych barw srebrny medal. A

przecież nie było to takie łatwe

Jeśli weżmlemy ped uwagę, że trzy
X drużyn bloręcych udział w tur­
nieju Jeszcze przed kilkoma tygod­
niami zajęły lepsze miejsce na mi­
strzostwach Europy od Foiskl.

A dziś znówJesteśmy „bogatsi”
o nowe meda^^ówny z nich złoty,

srebrny ł bręzoekczdobyll żużlowcy.
h’a tonę Budowlanych pokazali

enl wysokie umiejętności l sprawa

medali w tej dyscyplinie była we­
wnętrzna sprawę Polaków Owal za­
graniczni zawodnicy Ollson (Szwecjz)
i Pajarz (Finlandia), którzy przedo

stall się przez sito eliminacyjne do

finału, ani przez moment nie byli
w stanie zagrozić pierwszej piętce
naszych zawodników. A o złoty me­
dal toczył się zacięty bój do osta­
tniego biegu. Ostatecznie zdobył go
świetnie jadacy w tym dniu Szwen-

drowskl przed Krzeslńskim.

Aby mleć obraz zmagań naszych

Wysoki poziom
i świetne wyniki

ciężarowców

sportowców w przedostatni dzień

Igrzysk, trzeba jeszcze wspomnieć o

złotej serii Katarzyny Wiśniowskiej
— mistrzyni świata w lucznlctwle.

Już w pierwszym dniu tanodów u-

stanowlla ona Jeden rekord Eolski.

W drugim dniu mistrzyni świata u-

stanowiła 4 nowe reko-dy Polski I

ostatecznie zajęła pierwsze miejsce
zdobywajęc złoty medal.

Wyniki Wiśniowskiej były nie bez

wpływu na końcową klasyfikację
drużynową w konkurencji kobiet.

Ostatecznie Polki zajęły pierwsze
miejsce I zdobyły S złotych medali.

I to byłoby chyba tyle na dzi­
siaj sukcesów... czy nie za dużo?

Nie... za mało. Trzeba dodać Je­
szcze Jeden brązowy — piłkarzy po

lwydęstwle nad Kairem.

J. FRANDOFERT

przedpolu przeciwników. Goś­
cie w przeciwieństwie do re­
prezentacji Warszawy grali z

głową, a że w parze szły też u-

miejętności techniczne, więc o

bramkę nie było trudno. W 28
minucie el' Dizvy otrzymuje
piłkę na linii pola karnego i
strzałem pod poprzeczkę zdo­
bywa prowadzenie.

Na wyrównanie musielibyś-
my długo czekać, gdyby sędzia
Vrbovec w 10 min. później nie
podyktował rzutu karnego
przeciwko Kairowi za rękę je­
dnego z obrońców, który Cie­
ślik zamienił na bramkę. Przy
akompaniamencie gwizdów, ja­
kimi widownia obdarzała słabą
grę naszych piłkarzy, trener
Koncewicz zdecydował się wre­
szcie na zamianę Kowala na

Hachorka, który, trzeba przy­
znać, wniósł do gry naszej
drużyny pewną dawkę polotu
i energii. Na minutę przed
końcem pierwszej połowy
Brychcy z podania Hachorka
celnym strzałem z 5 m zdoby­
wa prowadzenie.

Po zmianie stron gra ożywi­
ła się tylko okresami. Działo
się to przeważnie wówczas,
kiedy piłkę otrzymywał Hacho-
rek, który był w tym dniu naj­
lepszym obok Szymkowiaka
zawodnikiem Warszawy. W 12
min. po raz trzeci skapitulo­
wał doskonały bramkarz Kai­
ru, kiedy wypuszczony przez
Cieślika Hachorek z pełnego
biegu strzelił w sam róg
bramki. J. FRANDOFERT

W Poznaniu w meczu o 5
miejsce reprezentacja Sofii
zwyciężyła Tiranę 1:0 (0.0).
Zwycięską bramkę zdobył w

53 min. środkowy napastnik
Dimitrew. Widzów ponad 7
tys. Sędziował Fronczyk (Pol­
ska).

*

Finałowe spotkanie piłkarskiego tur­
nieju pomiędzy drużynami Libanu I Al­
gieru zakończyło się zwycięstwem pil
karzy libańskich 4:1 (1:1).

Liban zdobył więc pierwsze miejsce
w turnieju B, w którym startowało 9

drużyn nie należących do nrędzynaro-
dowej federacji piłkarskiej — FIFA.

Dziś mecz

Kraków—Pekin
W piątek przyjechała do i

Krakowa 24-osobowa ekipa S

piłkarzy chińskich, którzy
w czasie turnieju na II
MISM rozgrywali spotka­
nia jako Pekin. Chińczycy
w turnieju piłkarskim
Igrzysk zademonstrowali
niezłe wyszkolenie techni­
czne i szybkość oraz grę
fair. Piłkarze Pekinu, któ­
rzy dziś w sobotę o godz.
17 na stadionie „Gwardii"
zmierzą się z reprezentacją
Krakowa uzyskali w War­
szawie niezłe wyniki. Nie­
znacznie przegrali z War­
szawą 2:3 i z Kari Mnrx |
Stadt 1:2 a z belgijską dru- t
żyną Liege zremisowali 0:0. I

W zespole Pekinu zoba- |

czymy dziś doskonałego t
bramkarza Czan Czen-sin, |
oraz napastników Czan Hu- '

czen, Fan Czen-czou oraz

kapitana drużyny lewo-
skrzydłowego Wan Lu.

Reprezentacją Krakowa
oparta została na zawodni­
kach Garbarni, Gwardii i :

CWKS. Kraków zagra w

następującym składzie: Ju-
rowi.cz (Liszka). Kaszuba,
Piotrowski, Snopkowski,
Bieniek, Machowski. Kota-
ba, Piątek, Gamaj, Giajcar.
Jako rezerwowi są przewi­
dziani: Konopelski, Bro-
warski, i Piechaczek.

Piłkarze chińscy, którzy
w piątek obejrzeli zabytki
Krakowa i Wawel oraz No­
wą Hutę, są oczarowani
pięknem naszego miasta. W
godzinach popołudniowych
zwiedzali Oświęcim.

Sierpień

Sobota

TEATRY:
STARY: , Imieniny pana dyrektora” —

godz. 19.15. POEZJI:',,W małym dom-

ku’ — godz. 19.15. MŁODEGO WIDZA:

..Fircyk w zalotach” — godz. 19.15.

*

KINA:
Poranki:

APOLLO: , Dziewczyna u źródła” —

godz. 11. SZTUKA: „Dr Kowacs operu­
je” — godz. 13.

Wieloma pięknymi wynika­
mi uświetnił II Międzynarodo­
we Igrzyska Sportowe Mło­
dzieży turniej sztangistów. Je­
den rekord świata pobity (Sto­
gów ZSRR — trójbój, kogucia
— 325 kg), jeden wyrównany
(Rybak ZSRR1?- trójbój, lekka
— 370 kg), wiele rekordów in­
nych kraiów—oto plon trzech
dni startów 85 zawodników,
reprezentujących barwy 18
krajów Europy, Afryki, Azji,
a nawet Australii.

Polacy, mimo niepowodzeń
w wagach najcięższych dowie­
dli, że mogą z powodzeniem
startować w każdym turnieju
międzynarodowym. Złoty me­
dal Zielińskiego, srebrny —

Becka czy brązowy Czepułko-
wskiego w tak poważnej kon­
kurencji to duży i cenny suk-
ces.

Redakcję „Gazety Krakowskiej" odwiedziła delega­
cja złożona z przedstawicieli Oddziału Oświaty Dzielni­
cowej Rady Narodowej Kleparz oraz Szkoły Podstawo­
wej nr 58. Opowiedzieli oni o ciężkich warunkach nau­
czania we wspomnianej szkole, która mieści się w sta­
rym, walącym się już baraku, wybudowanym przy ul.

Białoprądnickiej około 15

W ubiegłym roku szkolnym
do różnych klas mieszczących
się w 7 salkach uczęszczało 370
dzieci. W nowym roku szkol­
nym, który rozpocznie się już
za dwa tygodnie — liczba ucz­
niów Szkoły nr 58 wzrośnie o

dalszych 60 dzieci. Warunki

więc nauczania — już dosyć
ciężkie — jeszcze bardziej się
pogorszą.

Sytuacja jest ciężka i dlate­
go kierownictwo szkoły, komi­
tet rodzicielski i Dzielnicowa

___________________ _

popołudniowe:

„Czarodziejski kapelusz” —

18, 20. STAL: „Kalinowy gaj"
15.45, 18. 20.15. ZWIĄZKO-

„Klopoty referenta

TPSP przygotowuje

wystawę dzieł

dawnych mistrzów

Seanse

ŚWIT:

jedz. 16.
- godz.

WIEC': „

godz. 19. Pozostałe kina

bez zmian.

Wszystkie kina krak.

„Kronikę Festiwalową" I

'Międzynarodowych Igrzysk

Młodzieży.

Trzisżki” —

wyświetlają

wyświetlają
zdjęcia z

Sportowych

*

DYŻURY:
INTERNISTYCZNY: III Klinika Chorób

Wewnętrznych AM.

CHIRURGICZNY: Oddział Chirurgiczny
Szpitala im. Narutowicza.

POŁOŻNICZY: I Klinika Położnictwa

1 Chorób Kobiecych AM.

OKULISTYCZNY: Klinika Chorób Oczu

AM.

Seanse popołudniowe:

APOLLO: ,ł.ut szczęścia" gedz 15.45.

18, 20 15. UCIECHA. , Wróg publiczny
nr 1" g. 15.45, 18.00 20.15 WANDA:

.Glos przeznaczenia" godz. .15 45. 18

20,15 WARSZAWA: „Achtungl Bandi-

ter.1" god2. 15.45, 18, 20 15 WOLNOŚĆ:

„Mały uciekinier” godz 16. 18. 20.

SZTUKA: „W matni” — godz.
15.45, 18, 20.15. MŁ. GWARDIA: „Skan-

derbeg” godz. 15.30, 17.45, 20.00. —

ŚWIT: „Pierwszy po Bogu” — godz. 16,

18. 20. STAL: „Porucznik Rókoczezo"
- godz 16, 18. 20 - PRZY­
JAŹŃ: Wszechświat, Mistrzowie jazdy
f:gurowej — godz 17. 18. 19. 20.

Koziołeczek, Podziękowanie dla kotka.

Niebieski lisek - godz. 15, te ZWIĄZ­
KOWIEC: „Ditta" - godz.. 19 CHEMIK:

, Sierpniowa niedziela” — godz. 19.

Wszystkie kina krak. wyświetlają
,’Krónikę Festiwalową" l zdjęćla''^
Międzynarodowych Igrzysk Sportowych
Młodzieży.

RADIO:
Najciekawsze audycje:
Godz. 6.33: Program dnia. — 6.40:

Wiadomości. 6 .45: Od melodii do me­
lodii. 7.58: Stan pogody i dziennik. —

8.15: „Wiedzą sąsiedzi jak Kto siedzi”.

8-30: Muzyka. 9.00: „Spotkanie z Za­
głobą”. 9 .20: Śpiewa Mtodzeż Bułgar­
ska. 9.40: Dla dzieci. 10.00: Aud. sło­
wno-muzyczna. 10.30: Poezja i muzyka
11.00: Aud. historyczna. 11 .15: Słucha­

my muzyki ludowej 12.04: Poranek

symfoniczny. 13.00: Jak Polska długa
i szeroka. 13.30: Muzyka dia wszyst­
kich. 14 .25: „Obłok Magellana". 15.00:

Koncert chopinowski. — 15.30:

Związku Radzieckiego. 16.00:

taneczna. 17.00: Festiwalowa

Muzyczna. 18.00: Wiadomości.

Na marginesie wielkiej polityki. 18.15:

„Meksykanin”. 19.10: Muzyka rozryw­
kowa. 19.40: Kwiatki, kwiatki. 20.00:

Dziennik wieczorny 20 20: Muzyka. —

Transmisja z uroczystości zakoń-

V Światowego Festiwalu Mlo-

I Studentów w Warszawie. —

Muzyka taneczna. — 23.50:

Ostatnie wiadomości.

Z życia
Muzyka
Estrada

18.05:

20.40:

czenia

dzieży
22.00:

KRAKOWSKA

DRUKARNIA PRASOWA
KRAKÓW. WIELOPOLE 1.

Rumunka Balasz zdobyła złoty
medal w skoku wzwyż wyni­

kiem 166 cm.

CAF — fot. Baranowski

Siatkarze NRD

zwyciężają w turnieju
pccieszenia

W piątek przed południem na stadio­
nie Budowlanych zakończono turniej po­
cieszenia w siatkówce. W ostatnich

spotkaniach NRD pokonała Norwegię 3:0

a Albania wygrała z Finlandią 3:0.

Pierwsze miejsce w turnieju zajął
zespół Albanii — 4 zwycięstwa przed
NRD — 3, Mongolia — 2, Finlandia — 1

i Norwegia — 0 zwyc.

W piątek 12 bm. zakończyły
się zawody łucznicze II MISM
w konkurencji kobiet w trój­
boju długodystansowym. Zes­
pół polski w składzie: Wiś­
niowska, Cugowska, Kondrac­
ka uzyskał wynik lepszy od
rekordu świata należącego do
Anglii. Ustanowiono również
16 rekordów Polski.

Zawodniczka polska — Ka­
tarzyna Wiśniowska we wszy­
stkich konkurencjach zajęła
pierwsze miejsce, zdobywając
12 medali złotych, w tym trzy
za zwycięstwa zespołowe.

W ostatnim dniu zawodów
ukończono trójbój długody­
stansowy w konkurencji ko­
biet i mężczyzn.

Wyniki trójboju długody­
stansowego kobiet:

1) Wiśniowska Polska) 1790
pkt. (rekord Polski)

2) Brizova (CSR) 1650 pkt.
3) Cugowska (Polska) 1529

pkt. ‘

4) Safrankoya (CSR) 1501
pkt.

5) Kondracka (Polska) 1410
pkt.

6) Spychajłowa (Polska) 1399
pkt.

7) Johansson B. (Szwecja)
1393 pkt.

8) Erickson (Szwecja) 1239
pkt.

9) Rockova (CSR) 1040 pkt.
10) Johansson E. (Szwecja)

991 pkt.

*

DYŻURY:
INTERNISTYCZNY: II Klinika Chorób

Wewnętrznych AM.

CHIRURGICZNY: II Klinika Chirurg!
czna AM.

POŁOŻNICZY: II Klinika Położnictwa

I Chorób Kobiecych AM.

OKULISTYCZNY:

PSK.

Oddział Chorób Oczu

*

APTEKI:
Floriańska 15,

ska 20, Stradom 2, Konopnickiej 3,
Plac Bohaterów

38.

Retoryka 1, lobzow-

Getta 18, Bronowicka

*

ZAMÓWIENIA
na

to w finale biegu na 200 m kobiet,
zacięty pojedynek staczają Strick-

land i Safronowa. Oto na słupkach pły­
walni stają dwaj najlepsi pływacy dłu­
godystansowcy — Csordas i Gremlow-
ski. Oto wymieniają soczyste sierpowe
i proste czarny bokser egipski Gilady
i jasnowłosy Niemiec Nickel. Wielcy ry­
wale? Niewątpliwie. Ale czy tylko? Otóż
nie tylko rywale, ale także i przede
wszystkim przyjaciele.

II MISM stały się, jak rzadko które
igrzyska sportowe, wielką manifestacją
przyjaznych uczuć i nawiązania serde­
cznych kontaktów między sportowcami
różnych krajów.

Za nami już konkurencje lekkoatlety­
czne. Ale przecież na długo w pamięci
sportowców i miłośników sportu pozo­
staną, oprócz kapitalnych wyników i re­
kordów, niezapomniane chwile, kiedy fe­
nomenalna sportsmenka Australijka
Strickland wycałowała ii całego serca

gratulowała zwycięstwa radzieckiej bie­
gaczce Safronowej, czy kiedy Zatopek
jaJco pierwszy po skończonym biegu na

5000 m podszedł do Chromika, życząc mu

rychłego ustanowienia rekordu świata.
Na długo w pamięci naszej pozostanie
owacja, jaką zgotowali wszyscy obecni
na stadionie lekkoatleci a także widow­
nia młodej studentce leningradzkiej —

Winogradołoej po jej rekordowym sko­
ku w dal. Przez długie zapewne lata
trwać będzie przyjaźń, jaką na ■Igrzy­
skach zawarły ze sobą Jermolenko i
Duńska, Iharos i Chromik oraz setki
innych sportowców.
<i\rie ma dyscypliny sportowej, w któ-

rej równolegle z walką sportową nie
rodziłaby się na II MISM przyjaźń

Zjawisko to nieodłączne

Sport
i przyjaźń

sportowców, nie umacniała stara przy­
jaźń rywali z licznych boisk, spotkań,
zawodów i nie zadzierżgały nowe więzy
sympatii, solidarności i współpracy.

A dyskusje sportowców, działaęzy i
miłośników sportu! Było ich i jest w

czasie Igrzysk mnóstwo. Spotykają się
ich uczestnicy oficjalnie i nieoficjalnie,
w małym i dużym gronie, na imprezach
festiwalowych i w czasie wieczornych
spacerów po ulicach Warszawy. Wymie­
niając spostrzeżenia, dzieląc się do­
świadczeniami sportowymi i bolączkami.
Ileż cennych doświadczeń przekazali
młodym sportowcom świata tak licznie
reprezentowani na Festiwalu sportowcy
Kraju Rad. Cel tych dyskusji jest jeden,
co bardzo trafnie określił kierownik eki­
py hinduskiej, I. C. Maitra: „Chcemy
jak najszerzej roztoijać sport wśród
młodego pokolenia, bo służy on kształto­
waniu pięknych cech charakteru — ko­
leżeństwa, umiejętności współpracy,
szlachetnego współzawodnictwa. A są
one przecież konieczne dla rozwijania,
przyjaźni między narodami". Warto też
przytoczyć tu słowa słynnego na cały

świat automobilisty niemieckiego i jed­
nocześnie znanego ze swej bezkompro­
misowej postawy bojownika o pokój i

zjednoczenie Niemiec — Manfreda l>on
Brauchitscha. Zaproszony do Warszawy
wielki sportowiec i działacz, tak wyra- ■
ził się o II MISM: „Tylko przez ciągłe
odnawianie spotkań sportowych, umoż­
liwiających poznanie się, zbliżenie i za­
przyjaźnienie wzajemne czołowych za­
wodników poszczególnych krajów, osią­
gnie się cel, o który walczymy. Jedną
z takich imprez są niewątpliwie U
MISM w Warszawie, ponieważ dały one

w szerokim przekroju okazję do spotka­
nia się przedstawicieli niemal całego
świata w licznych dyscyplinach sportu".
Q\lasze igrzyska, warszawskie igrzyska
* ' słusznie zdobyły sobie miano igrzysk
przyjaźni. Panuje na nich bowiem atmo­
sfera wyjątkowej serdeczności, przyjaź­
ni i szlachetnej współpracy sportowców.
A o tym, że atmosfera ta — której
współtwórcą jest również widz, młodzież
festiwalowa i miliony kibiców sporto­
wych — sprzyjała osiąganiu najwyż­
szych rezultatów, świadczą ustanowione |

już nowe rekordy Europy i świata. Pod­
kreślają to zresztą zgodnie wszyscy bez
wyjątku uczestnicy II Igrzysk Sporto­
wych Młodzieży i cała prawie sportowa
prasa świata.

Atmosfera przyjaźni trwa i przetrwa
na długo wielkie dni Warszawskiego Fe­
stiwalu i II MISM, przyczyniając się do
dalszego zbliżenia młodzieży i sportow­
ców całej kuli ziemskiej, do dalszego
zacieśniania współpracy.

I z tego, podobnie jak z rekordów
sportowych, możemy i powinniśmy być
dumni.

ka-de

RADIO:

Najciekawsze

Godz. 7 .00: Stan pogody 1 dziennik

poranny. 7.15: Melodie ludowe. 7.40:

Wiadomości. 7.45: 7 piosenką do pracy.

8 00: Koncert. 8.30: Aud. dla dzieci.

8.50: Muzyka taneczna. 9.00: PIOSEN­
KA TYGODNIA. 12.04: Wiadomości. —

12.10: Przegląd prasy. 12.30- Na swoj­
ską nutę. 12.50: Aud. dla wsi. 13.05:

Omówienie propanu: II. 13.10: Koncert

rozrywkowy. 13.55: Wiadomości. 14 .00:

Muzyka. 14.10: Transmisja z zakończe­
nia Międzynarodowych Igrzysk Sporto

wyęh. 17.30: Muzyka. 18.0<j: PIOSENKA

TYGODNIA. 18.05: „Wstęp do życiory­
su” — aud. w oprać.' Jacka Stwory. —

18.20: Felieton aktulny. 18.35: Styli­
zowana muzyka ludowa. 19.00: Muzyka
i aktualności. 19.25: Zagadka literac­
ką 19.55: Muzyka taneczna. — 20.30:

„Glos ma Festiwal”. 21.30: Dzienn'k

wieczorny. 21.50: Muzyka. 22 00: Mu­
zyka taneczna. 22.30: Transmisja z

Wielkiego Karnawału. 23.00: Muzyka ta-

naczna. 21.10: D c. transmisji Wiel­
kiego Karnawału. 23.40: Melodie z ca­
łego świata. 23.50- Ostatnie wiadomo­
ści. 24 .00: Hymn i koniec audycji.

audycją;

Sierpień

Niedziela

TEATRY:
STARY: „Imieniny pana dyrektora” —

godz. 19.15. POEZJI: .,W małym dom-

ku” — godz. 15; „Dom na Twarde/'
— godz. 19.15. MŁODEGO WIDZA: „Fir-
cyk w zalotach” — godz. 19.15.

KINA:
Poranki:

WANDA: „W Swiecie zabawek",
„Garnuszku napełnij się", „0 kogutku i

kurce” — gc1z. 10.15, 11.30, 12.45.

UCIECHA: „Skarb” — 10, 12. WARSZA­
WA: „Zwycięski powrót” ■
12 SZTUKA: , Dziewczyna
godz. 10, 12. WOLNOŚĆ:
— godz. 10, 12. APOLLO:

operuje” — godz. 10, 12,
GWARDIA: „Na manewrach1

10, 12. STAL:

godz. 11, 13. ŚWIT: „Wiosna” godz.
10. 12.

godz. 10.

u źródła” —

„Białyl’ kieł”

„Dr Kowacś

I. — MŁODA

godz.
„Dzielny Gaiczi” —

lat temu.

Rada Narodowa Kleparz inter­
weniują u władz, aby jeszcze
w 1955 r. można było przystą­
pić do budowy nowego bu­
dynku dla Szkoły Podstawowej
nr 58.

Nowy budynek miałby po­
wstać na tzw. Sudole, przy
czym dokumentację technicz­
ną komitet budowy szkoły
wykonałby w ramach prac
społecznych, a okoliczni miesz­
kańcy zobowiązali się do prze­
pracowania ok. 3 tys. godzin
przy wykopach i zagospodaro­
wywaniu terenu budowy.

Mieszkańcom Białego Prąd­
nika trzeba dopomóc w roz­
poczęciu budowy szkoły. Prze­
cież liczący przeszło 15 lat po­
niemiecki barak jest już do

tego stopnia zdewastowany, że
nie opłaca się go nawet re­
montować.

W Krakowie — mimo wy­
budowania w ostatnich latach
kilku pięknych budynków
szkolnych — istnieje duże za­
potrzebowanie na nowe szkoły,
których budowa winna rozpo­
cząć się jak najszybciej.

Naszym jednak zdaniem do
wstępnych prac przy budowie
nowych pomieszczeń dla Szkoły
nr 58 trzeba przystąpić jeszcze
w roku bieżącym, aby dzieci
z Białego Prądnika mogły roz­
począć naukę w przyszłym ro­
ku już w nowych pomieszcze­
niach, gwarantujących należy­
te warunki nauczania.

Mieszkańcy Białego Prądni
ka starają się o nowy budy­
nek dla Szkoły nr 58 już od ro­
ku 1948, lecz dotychczas roz­
poczęcie budowy było odkła­
dane z roku na rok. Niechże
więc w’ tym roku uzasadniona
prośba mieszkańców Białego
Prądnika zostanie
uwzględniona.

Towarzystwo Przyjaciół
Sztuk Pięknych przygoto­
wuje wielką wystawę dzieł
dawnych mistrzów, na któ
rą złożą się obrazy malar­
stwa włoskiego, hiszpań­
skiego, francuskiego, holen­
derskiego, flamandzkiego,
niemieckiego i angielskiego.
Te mało znane dzieła wypo­
życzone zostały z Muzeum

Narodowego i ze zbiorów
prywatnych. Otwarcie wy­
stawy nastąpi w najbliż­
szym

‘ .minie.
Obecne wystawy w Pa­

łacu Sztuki — Stanisława
Dawskiego, Janiny Drohoc.
kiej i Jana Hrynkowskiego,
oraz pośmiertna Tadeusza
Trepkowskiego będą otwar
te jeszcze tylko do 15 bm.

.

*

W ramach upowszechniania
sztuki Towarzystwo Przyja
ciół Sztuk Pięknych w Kra­
kowie organizuje odczyt pt
„Plakat Trepkowskiego"
który będzie wygłoszony dnia
lit bm. o godz. 12 w Pałacu
Sztuki, pl. Szczepański i,
przez prof. Józefa Siawow-
skiego.

Rm premiera
Teatru Mego Wtóza

Teatr Młodego Widia wys’awia dra­
mat Jerzego Szaniawskiego pt „Most”
w inscenizacji, reżyserii I oprawie sce­
nicznej lvo Galla. Obsadę stanowię: Z.

Mikulska, J. Szczerska, Z. Filus, T. lu-

beradzki, F. Solowski, T. Tarnowski, W.

Tomaszewski I St. Zachara. Premiera

odbędzie się dnia 17 bm o godz. 19.15.

wreszcie

(iks)

Remont
w Wydz. KwateręRkowym

Egzaminy
aa wyższych uczepach
Dodatkowe egzaminy na I

rok studiów dla mężczyzn na

Wydział Aktorski i Aktorsko-
Lalkarski Państwowej Wyż­
szej Szkoły Teatralnej w Kra­
kowie odbędą się dnia 5 wrze­
śnia br. o godzinie 9 rano w

lokalu uczelni, ul. Boh. Stalin­
gradu 3/HI p. Informacje: i

zgłoszenia W sekretariacie u-

czelni, codziennie od godz. 8 —

15.
*

Z powodu przeprowadzania re­
montu oraz maloioania lokalu

biurowego Wydziału Kwate­
runkowego, Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej zawia­
damia, że w dniach od 16 do 31

bm. zamyka się Wydział Kwa­
terunkowy dla stron.

Przyjęcia odbywać się będą
dopiero po ukończeniu remontu

biura.

Egzaminy wstępne na stu’
dium zaoczne na Politechnice
Krakowskiej, Śląskiej i Akade-*

mii Górniczo-Hutniczej z prze­
dmiotów: matematyka, fizyka i
nauka o Konstytucji rozpocz-
nąsięwdniu11bm.itrwać
będą do 23 bm. Wszyscy kan­
dydaci obowiązani są zgłosić
się do egzamifiu w dniu 16

sierpnia o godz. 8 rano na swo­
im wydziale.

KWALIFIKOWANYCH CUKIERNIKÓW do
Zakładu w Rabce, przyjmie zaraz Spółdzielnia
im. „T. Kościuszki", Kraków, ul. Dietla 91. —

Warunki do omówienia w Zarządzie Spółdziel­
ni. K-2744

KINOWĄ
(wyświetlanie przeźroczy, filmy propagandowe

krótkometrażbwe itp.)

przyjmuje wyłącznie
Biuro Ogłoszeń i Heklam RSW „PRASA**
KRAKÓW, RYNEK Gł. 46 — 1 p.

telefon 553-40

PRACOWNICY POSZUKIWANI

2 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH — na

ciągnik i samochód zatrudni natychmiast Za­
kład Koszykarski w Zatorze, pi. Marksa—

Engelsa 60. K-2741

OPERATORA na koparkę „Skoda DT-500" —

zatrudni natychmiast Rejonowe' Kierownictwo
Robót Wodno-Melioracyjnych w Chrzanowie.

Zgłoszenia: Chrzanów, Aleja Lenina 52.
K-2721

INSPEKTORA gospodarstw rolnych zatrudni
natychmiast Oddział Zaopatrzenia Robotnicze­
go przy Południowych Zakładach Obuwia w

Chełmku. Wynagrodzenie zgodne z zarządze­
niem nr 136 dla OZR-ów V kategorii.

K-2722

STARSZEGO KSIĘGOWEGO ze znajomością
RPK oraz księgowości rejestrowej zatrudni

my od 20 bm. Zgłoszenia: Wojewódzka Hur­
townia Wyrobów Przemysłu Chemicznego, —

Kraków, Rynek Gł. 17. K-2731

3 INŻYNIERÓW-MECHANIKÓW, 1 TECH­
NIK A-MECHANIKA ze znajomością kotiów
parowych, 6 MASZYNISTÓW i PALACZY

lokomotyw wąskotorowych, 2 OPERATORÓW
na koparkę parową, 2 KAPITANÓW na ko­
parkę pływającą, 2 MOTOROWYCH i 6 FLI­
SAKÓW zatrudnią zaraz w Tarnowie i Od­
działach Terenowych — Tarnowskie
Eksploatacji Kruszywa w Tarnowie,
płacy do omówienia w Dziale Kadr,

ul. Targowa 1.

Zakłady
Warunki
Tarnów,

K-2685

INŻYNIEROW-INSTALATORÓW do prac c.o.
— wod.-kan, i instalacji przemysłowych oraz

KOSZTORYSANTÓW instal.-budowl. — za­
trudni Biuro Projektów Przemysłu Cementu i
Wapna w Krakowie — w charakterze projek­
tantów. — Warunki płacy do omówienia na

miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr —

Kraków, ul. Włóczków 7 — w godz. od 7 do 15.
» K-2703

BUFETOWĄ lub BUFETOWEGO, KELNERA
lub KELNERKĘ zatrudnią natychmiast Kra­
kowskie Kolejowe Zakłady Gastronomiczne
Zakopane—Kasprowy Wierch. Mieszkanie na

miejscu. Zgłoszenia pisemne na adres: Zako­
pane, Skrytka pocztowa 171. K-2691

KIEROWCÓW z II kat. prawa jazdy zatrudni

natychmiast — Nowohuckie Przedsiębiorstwo
Transportowe Budownictwa Przemysłowego w

Nowej Hucie. Przedsiębiorstwo zapewnia do­
bre warunki płacy wg stawek akordowych. —

Dojazd z Krakowa tramwajem nr 5 do ostat­
niego przystanku K-2655

4 ŚLUSARZY MASZYNOWYCH z pełnymi
kwalifikacjami do samodzielnej pracy zatrud­
nią zaraz Okocimskie Zakłady Piwowarsko-
Słodownicze w Okocimiu. — Warunki pracy 1
płacy do omówienia w Biurze Kadr Zakładów.
Osobiste zgłoszenia codziennie od godz. 7 do 15.

K-2732

MONTERÓW-KOTLARZY oraz MONTERÓW
centralnego ogrzewania zatrudnimy zaraz. -—

Reflektujemy wyłącznie na siły fachowe. Zgło­
szenia przyjmują Miejskie Ciepłownie, Nowa
Huta, ul. Karola Marksa nr 2 — (Osiedle C-3,

bi. 6). K-2734

TECHNIKA DROGOWEGO ze znajomością
robót asfaltowych oraz MAJSTRA DROGO­
WEGO z długoletnią praktyką zatrudni od 1
IX br. Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót
Drogowych w Krakowie, ul. Śarego 1. Wyna­
grodzenie wg umowy zbiorowej dla robót dro­

gowych. K-2736

STARSZEGO KSIĘGOWEGO do Tuczami w

Kobierzynie, oraz KSIĘGOWEGO do Tuczą r-

ni w Salinie, pow. Chrzanów, zatrudnią zaraz

Krakowskie Okręgowe Zakłady Tuczu Prze­
mysłowego w Krakowie. Zgłoszenia przyjmuje
Sekcja Personalna, Kraków, Rynek Gł. 15 —

III p. K.2748 '

OGŁOSZENIA DROBNE \

Zguby

POLAŃSKI Józef, zam. Brze­
szcze, zgubił przepusikę sta­
łą nr 5121 wydaną przez —

kopalnię „Brzeszcze’1.
. P-713

BAŁYS Anna, zam. w Krako­
wie, — zgubiła legitymację
służbową nr 2174, wydaną —

przez PWRN Wydz. Zdrowia
10096-g

KRAKOWSKIE ZAKŁADY DRZEWNE
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

W KRAKOWIE, UL. T"TARSKA 5

zawiadamiają,
Z DNIEM 16 SIERPNIA br. — ZOSTANIE OTWARTY

nowy punki usługowy

NAPRAWY RAM i POZŁOTNICTWA
w Krakowie, przy ul. £

telefon nr 500-82. h

że

ROMANSE Leokadia, zgubiła
przepustkę tymczasową wej.
ścia, do Kombinatu nr prze­
pustki 51635. P-715

IGIELSICI Stanisław, Nowa
Hula, zgubił przepustkę tym.
czasową nr 55734.

P-716

PATOŁA Stanisław, zgubi!
przepustkę stałą, wydaną —

przez Hutę im. Lenina.
P-714

—---------------------- -- —------ u

AUGUSTYN Maria, Nowa
Huta, zgubiła przepustkę wej­
ścia do Kombinatu Huty im.
Lenina, nr 15642. P-717

KOPACZ Ryszard, zam. No­
wa Huta, zgubił przepustkę
wejścia do Huty Im. Lenina.

P-718

STACHURSKI Edward. Nowa
Huta. — zgubił przepustkę
wejścia do Kombinatu Hu y
im. Lenina, P-719

SZCZĘŚNIAK Lucynie, zam.

Nowa Huta., skradziono prze­
pustkę stałą weiicia do kom­
binatu im. Lenin*.

P-720


